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Jakto? 
amnestja? 


BB zaczyna coraz natretniej mówić a am- 
nestji dla więźniów brzeskich. 

Wprost cyniczne pomieszanie pojęć! 

Ustawodawstwo wszystkich krajów od naj- 
dawniejszych czasów zna obok zasady spra- 
wiedliwości także zasadę miłosierdzia, łaski, 
przebaczenia. Ułaskawienie czy amnestia ma 
za zadanie łagodzić surowość sprawiedliwo- 
ści. Prawo łaski wyraża przebaczenie dla wi- 
nawajców osądzonych przez sprawiedliwość. 

Więźniowie brzescy nie zostali osądzeni, 
nie ciąży na nich żaden wyrok, żadna wina — 
więc niema co im „przebaczać“. Nle potrzeba 
im żadne] „laski“. Jednej rzeczy im trzeba: — 
sprawiedliwości, ścisłego wymiaru sprawie- 
dliwości! 

Jakżeto?! Przebaczenie? Cóż to za zasada 
prawna? Kto komu ma „przebaczać“? Niema 
na Świecie uczciwego człowieka o zdrowych 
zmysłach, któryby się zgodził na taką deman- 
tyzacię pojęć! Amnestja dla więźniów brze- 
skich — zamiast przeprowadzenia rozprawy — 
bylaby pod względem prawniczym: nonsen- 
sem, pod względem moralnym: perfidją. 

Tak sprawa wygląda! Dowiedzcie się o tem, 
panowie sanatorzy, jeżeli dotąd o tak prostych 
rzeczach nie wiedzieliście! 

Czy wy naprawdę mmiemacie, że pp. Pil- 
sudski i Biernacki, Car i Neuman, Michałow- 
ski i Demant mają coś do „przebaczenia“ Lie- 
bermanowi, Bagińskiemu. Witosowi, Korfan- 
temu i ich nieszczęsny: towarzyszom wię- 
zienia? 

Czy więźniom brzeskim trzeba „z łaski 
przebaczyć“ to, że byli więzieni, głodzeni i 
bici? 

Sumienie publiczne jest do głębi poruszone 
adsłonięciem rąbka tajemnicy Brześcia. Dla u- 
łagodzenia opinii pp. wałety z BB wymyślili... 
anmestję... 

Za tanio chcielibyście się wyłkpić, bebesyny! 

Przemoc jest w waszem ręku. Ale przemoc 
nie jest silniejsza od potęgi sumienła! 

Więc wypiszcie to sobie w pamięci, że na 
nędznej komedji „ammestji* sprawa Brześcia 
się nie skończy! 


CZYTAJCIE 


„Hocki-klocki* 


(Zbiór „Hocków-kłocków* z „Naprzodu'). 
Cena ezzempiarza 40 groszy, 
DO NABYCIA W KIOSKACH 


Przeciwko podwyżce 
komornego 


Szereg prowincjonalnych izb przemystowa-han- 
dlawych wystąpił przeciwka projektom podwyż- 
szenia stawek komornego. Odpowiednie uchwaly 
w tej mierze powzięły lzby: lódzka, sosnowiecka 
i wileńska. 

Dia amówienia sprawy budownictwa mieszka- 
niawego zamierzone jest zwolanie jeszcze jedne- 
go zjazdu Izb. 


| 
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Europa nie śmie milczeć! 


Wieści z za murów Brześcia wywołały nie- 
zwykłe wrażenie w całej Europie. Prasa europe} 
ska poświęca sprawie brzeskiej dłuższe artykuly. 
Wiedeńska „Arbeiter-Zeitunz* już w n-rze ze śro- 
dy 10 b. m. zamieściła artykuł p. t „Europa nie 
śmie mliczeć!* w której omawia obszernie sprawe 
Brześcia. Nie możemy go miestety podać naszym 
czytelnkom gdyż padłby niewątpliwie ofiarą o- 
łówka cenzorskiego. W artykule tym Piłsudski 
został nazwany takiem słowem Jakiego nie użyło 
dla określenia go żadne dotąd pismo na świecie. 

„Arbeiter-Zeitung'* omawia tam owe 2 fotogralje 
tow." Liebermana, które zamieści „Robotnik“: 
jedną z okresu przed aresztowaniem, a drugą 
zdjętą pe jego uwolnieniu. „Arbeiter-Zeitung" 


stwierdza, że po porównaniu tych 2 lotozrajij | 


t. Ga. T 


wojen i rewalucyi. Na pytanie to odpowiada w 
sensie przeczącym. 

W Polsce niema w tej chwili ani wojny ze- 
wnętrznej. ani wojny domowej. Brześć me po- 
wstał na tle rozpętanych przez krwawą walkę 
namiętności. Co się tam działo, było robione na 
zimno i obmyślane z całym spokojem. — Gorący 
apel do opini! Europy, która jak stwierdza „Ar- 
beiter-Zeitung" nie może bez oburzenia myśleć 
a Brześciu, zamyka artykuł. 


Dwa Brzeście — dwie opinje 


Luty 1918: Austro-Węgry przez swego mini- 
stra spraw zagranicznych lr. Czernina zawarły 
w Brześciu, wówczas z przydomkiem Litewski, 
pokój z fikcyjną Ukrainą, pokój zwany „chłeba- 
wym”, zdyż Ukraina za zboże. którego sama nie 
miała, otrzymała od Austro-Węgier Chełmszczy- 
znę, która do nich nie należała. Był to, przypami- 
namy, czwarty rok okropnej wojny, czas głodu 
i nędzy, kledy ludzie naprawdę mieli ze sobą tyle 
do czynienła, że nie troszczyli się zbytnio o spra- 
wy bezpośrednio ich niedotyczące. A jednak po- 
kój brzeski wywołał u nas, w Malopolsce zachod- 
niej, gdzie pamięć zatartych przez wojnę swobód 
konstytucyjnych była jeszcze żywą, olbrzymie 
wzburzenie. Wszystkie stany | klasy, cały naród 
protestował zgromadzeniami i pochodami, nie 
cofnięto się przed starciem z wojskiem — w Kra- 
kowie .Deutschmeistry* bagnetami rozpędzali 
tlum — protestowano u reprezentantów władz. 
Pokój brzeski nigdy nie wszedl w życie, przekre- 
ślony późnieszemi wypadkami wojemmemi, ale 
ówczesny odruch świadczył © żywotności nasze- 
go społeczeństwa, © jego żywem reagowanhi na 
krzywdę, © usunięciu na bok osobistej niedoli na 
rzecz sprawy publicznej. To sprawił Brześć, 
wówczas Litewski. 
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Militaryzacja ministerstwa skarbu 


ju «se mimsterstwa skarbu stoi pułkownik 
Matuszewski. Ministrami przemysłu i handłu, ro- 
bót pubłicznych, spraw wewnętrznych i poczt 
są też wojskowi. Wiceministrem spraw zagranicz- 
nych jest pułkownik Beck. Na czele Najwyższej 
Izby kontroli stają wojskowi. Teraz następuje dał 
sza militeryzacja: wiceministrem skarbu zostal 
mianowany pułkownik Koc, który z pułkownika 
został posłem, z posła redaktorem a teraz wice 
ministrem. Dlaczego nie? Nie posiada on zapew- 
ne mniejszych kwalifikacyj — do nauki, niż p. 
Matuszewski; jeżeli ten potrafi być dyplomatą i 
ministrem skarbu, to i p. Koc potrafi. Jak się przy 
takim „fachowcu* wyda długołetni wiceminister 
skarbu p. Qkrodyński, zwykły „cywi*? Będzie za- 
pewne piątem kołem u wozu. 

Poprzednik p. Koca na tem stanowisku p. Sta- 
rzyński otrzymuje odpowiednie „odszkodowanie“. 
Ten straszny dla przemysłowców „etatysta" ma 
jnż mandat poselski i ma jeszcze został wicepr- 
esem Banku Polskiego, posada lukratywniejsza. 
mił stanowisko wiceministra. Co za „niedopatrze- 


S, i « Banku Polskim dotychczas niema pul- 
kownika! Przecież omi są „irodzonymi” do wszy” 
stkich posad, na które zdzieindziej powołuje sie 
ludzi, którzy na praktyce zęby zjedli. 

WOT PW 


Jedno z pism zwraca uwagę na charaktery- 
styczny oblaw w związku z przeprowadzeniem 
zmiany rządu. Obecny gabinet składa się w więk- 
szości z wojskowych. W r. 1926 wojskowych by- 
ło w rządzie jeszcze mało, teraz lest ich więcej. 
Niniejsza tabelka pouczy. jak to było: 

P. Bartel (1926) 2 wojskowych, 11 cywiłów: 

P. Pilsudski (1926) 2 wojskowych, 11 cywilów; 

P. Pilsudski (1927) 3 wojskowych. 13 cywilów; 

P. Bartel (1928) 3 wojskowych, 11 cywilów; 

P. Świtalski (1929) 6 wojskowych, 8 cywilów; 

P. Bartel (1929) 4 wajskowych, 10 cywilów; 

P. Sławek I (1930) 6 wojskowych, 8 cywilów; 

P. Pilsudski (1930) 6 wojskowych, 8 cywilów; 

P. Slawek H (1930) 9 wojskowych, 6 cywilów. 

Widzimy tu poziądowo, jak stopniowo pilta- 
ryzuje się skład gabinetu 


Teraz będą zamknięcia rachunkowe 


Rada ministrów na posiedzeniu w dnni 12 bm. 
przyjęła do wiadomości zamknięcia rachunkowe 
za czas od stycznia 1926 do końca 1029 r. i kre- 
dyty dodatkowe za lata 1927-30, uchwalając zam- 
kmięcia te przedłożyć Sejmowi do zalwierdzenia. 

W tej napozór zwyklej informacji mieści się 
cała aged ja Sejmu polskiego, od Trybunału Sta- 
nai począwszy a — narazie — na Brześciu koń- 
cząc. Wszak zamknięcie rachunkowe za r. 1928- 
28 — to owych sławnych 500 zwyż miljonów 
wydanych poza budżetem, w których mieści się 
też 8 miljonów na wyhory! Były zacięte walki, 
przeplatane zwoływaniem i zamykaniem przed o- 
twarciem sesji, były oskarżenia ministrów, były 
wnioski o wotum nieufności — wszystko dlatego. 
że rząd nie chciał ć tych zamknięć ra- 
chunkowych, względnie zażądać kredytów dodat- 
kowych; były słynne „uwagi“ Najwyższej Izby 
koniroli, zakończone jej „zmilitaryzowaniem”, 

» X dar AAN N rew w 


aa 
Teraz — droga prosta. W tym Sejmie rząd nie 
potrzebuje się obawiać uchwały kompromitującej 
jego poprzednika — nazwiska nic nie znaczą, bo 


| syslam został len sam — za gospodarkę przeciw- 
budżeiową; nie polrzebuje się obawiać uchwały 
w tym sensie, jakiej się domagał Trybunał Sta- 
nu, nie potrzebuje wogóle lego Trybunahi się o- 
bawiać — teraz otrzyma gładkie absolutorjum i 
wszystko będzie w „Konstylucyjnym porządku”. 

P. marszałek Piłsudski umie nietylko „dawać” 
wywiady, ałe umie leż prorokować, Na rozprawie 
przed Irybunalcm Stanu powiedział: „Gdyby to 
odemnie zależało, nie opuściłbym do lego pro- 
casu” — wtedy wilocznie nie zależało i proces się 
odbył, ale proroczym duchem przewidział, że bę- 
dzie to początek bez ciągu dalszego; że „sprawa 
Czechowicza" — fałszywie tak nazwana od ofiary 
zamiast od sprawcy — nie znajdzie epilogu przed 
kratkami sądowami. 

Na lo właśnie robiono wszystkie hece z Sej- 
mem; na to zrobiono lakie wybory, na lo onic- 
mia się opozycję — 5 minul na jnowęl — aby 
zamknięcia rachunkowe z najciemniejszych cza- 
sów i kredyty dodatkowe na „luzy budżelowe” 
otrzymały sankcję, zby wydatki z owych 8 miljo- 
nów „na poczęstunki" zostały na wieczną pamiąt- 
kę dokumentami w archiwum państwowem z sy- 
gnalurą: „Sejm zatwierdził”. 


Pp. Witos i Kiernik przyjmują mandaty poselskie 


W związku z krążącemi poprzednio pozłoskami 
o zamiarze pp. Witosa i dr. Kiernika nieprzyjęcia 
mandatów poselskich „Piast“ komunikuje: 

„Możemy naszym czytelnikom donieść, że po 


£młoski o nieprzyięciu mandatu peselskiego przez | 


prezesa Witosa i dr. Kiernika o tyle byly prawdzi- 
wemi, że taki zamiar pierwotnie był. Jednak na 
Sktńek silnych nalegań ze strony organizacji, oraz 
chłopów okręgu tarnowskiego, p. Witos mandat 


zatrzyma, zaś poseł dr. Kiernik, co do którego u- 

| chodziło już za pewne, że mandat złoży, wzależ- 

| nil obecnie swą decyzję w tej sprawie od ostatecz- 
nei odpowiedzi. jakiej udzieli p. Witos delegacjom 

proszącym go o zatrzymanie mandatu. Prezes Wi 

tos przebywa abecnie w Zakopanem, zdzie zaba- 
wi kilka tygodni, niezbędnych dia poratowania za- 

| grożonego nabytemi w Brześciu chorobami zdro- 
wia. 


Amnestionowanie drukarń, 


KTÓRE W OKRESIE PRZEDWYBORCZYM OKAZAŁY SIĘ WADLIWEMI 


Prasa poznańska noluje: 


W dniu 4 listopada, t. j. na dwanaście dni przed | 


wyborami do Sejmu. władze zamknęly Drukarnię 
a w której drukuje się naro- 


ści Drukarni 
przez wladze cofnięte w dniu 6 gr 


półkowe. zamkni 


lej została 
nia. 10 bm. 
wszy py przerwie numer „Gazety 
tany już we własnym zakładzie 
cześnie. pa 6-ty iowej przerwie 


ukazal się 
Poiskiej", w 
Niemal rów. 


n 


a 

= 

Na Gwiazdkę WmW Na Gwiazdkę 
poleca 

*lerśclonki — Zegarki — Kolczyki iip. 

ZAKŁAD ZEGARMISTRZOWSKO-4UBILERSKI 


„BIZUTERJu*, Kraków, Harmalicka 17 


| uruchomiona została drukarnia K. Bonawskiego 
w Wągrowcu, w której drukuje się „Gazeta Wa- 


growiecka" (też organ endecji). W czasie gdy dru- | 


| karnia byla unieruchomiona, „Gazeta Wagrowiec- 
ka“ pisana byla na zwyklej maszynie do pisania i 
| odbijana na powielaczy. Zaznaczyć należy, że „Ga- 
zela Wązrowiecka* w swym wczorajszyim, pierw- 
szym po przerwie numerze. wykonanym już w 
rzeczy pamiątkę 
z ukresu. gdy 


1 też przez pewien czas „Orędownik 
Wolsztyński" w akresi 
la unieruchoi 


ność p. Kęzaku, rów- 
eto. 


. gdy drukarnia | 


_ Choć bieda, to Koc 


Zmieniliśny w przysłowiu judną literę. Lek- 
kemyślnie radziło ono nu biedę — niefrasobliwe 
plesy. Dziś trzeba się oglądać za poważniejszemi 
środkami. Inne czasy, inne pieśni. 

Właśnie PAT donosi: 

„Jak się dowiaduje „Gazeta Polska", w naj- 
bliższym czasie mianowany ma być podse- 
kretarzem slanu w ministerstwie skarbu po- 
sel na sejm wiceprezes klubu parlaneniarne- 
go BBWR Adam Koc”. 

Niewątpliwie „Gazela Polska“ posiada infor- 
macje pewne. Teznbardziej, że chodzi tu o puł- 
kownika, który przez dłuższy czas miał w przy- 
dziale naczelną redakcję tego pisma. 

Przy okazji przytoczymy krótki życiorys pana 
pułkownika. podany przezeń na użytek wydaw- 
nietwa „Sejm i Senat” z raku 1928. 

„Adam Koc Lista I (BBWR). Pulkownik 
sziabu gen. Lwów DOK VI. Ur. 1892. Oficer 
Leg. pol, komendant POW w Warszawie. 
Szef sztabu DOK Lwów. „Virhni Militari“. 

Ponieważ pułkownik Maluszewski ma trudno- 
ści w zwalczaniu przeciwieństw finansowych — 
sianie przy jego boku doświadczony sztabowiec. 

Dzienniki warszawskie, rozpatrując ię ewen- 
tualng nominację, dodają: 

„P. Koc byłby powołany prawdopodobnie 
na miejsce wiceministra p. Starzyńskiego, 
który objąłby stanowisko wiceprezesa Banku 
Polskiego. Stanowisko to po nstąpleniu p. F. 
Młynarskiego nie było dotąd obsadzone”. 


Na sezon zimowy 


bleliżną wełnianą, kamizelki, pyjamy 
flanelowe, azale, oraz wszelkia 
artykuly modno- męskie 


— poleen = — 


Stanisław Bigosz 


Kraków, ul. Karmelicka L. 12. 


Echa sejmowe” 


CNOTA TO RZECZ NUDNA 
Pan Mackiewicz, redaktor „Słowa“ rozpływa! 
się nad nowym Sejmem. Ale dla człowieka z tem- 
perąmentein, który swojego czasu po „wizyci 
j oficerów w gmachu sejmowym irytował się, że 
z pośród znajdujących się wówczas w Sejmie po- 
słów BB, nfkt nie zdobył się na żadną prowoka- 
cię — cnota staje się synonimem nudy... 
Dlatego też napisał on o drugiem posiedzeniu 
Sejmu: 

„W Sejmie na dzisiejszem posiedzeniu by- 
ło niesłychanie nudno. Žmudnie szła praca 
oboru wicemarszałków i sekretarzy, która 
żadnych niespodzianek czynić nie mogła. 

Qdy się z zóry patrzyło na amfiteatr z pul- 
pitów i ław sejmowych i widziało się ospa- 
łych i znudzonych posłów. rozmawiających 
grupkami ze sobą lub ziewających w poje- 
dynkę, istotnie przypominało to talerz z twa- 
rogiem, gdzieś latem wystawiony w chacie 
na słońce i obsiadły przez muchy..." 

A więc tałerz — szczęściem, że tylko z twa- 
rogiem... 


PRZED WIELKIEMI CZYNAMI 


A tu wlaśnie wczoraj cytowaliśmy opinię p. 
Szurlga, jak wielkich czynów musi dokonać ten 
Sejm. aby obmyć przed sądem historii nie jeden 
talerz, lecz całą zastawę wyborczą... Herkuleso- 
we zadariel 

Narazie robią się, owszem, przygotowania do 
wielkich rzeczy.. Przewiduje się, iż będą one tak 
wielkie, że opozycja ze zdumienia uczuje potrze- 
bę jak najszerszego otwarcia ust. Ażeby przy tei 
okazji nie wywichnęła sobie szczęk nakłada sie 
1 jej kaganiec, 

= 


INSTYTUT RENTGENOLOGICZNY 


' DLA DJAGNOSTYKI i TERAPJI 
| Dra med. D. BERGERA 


b. 


takar<a Imalylutu Radjolagicznego U. 3, w Krakowie 
i Klimka Prot. Sanerbrucha w Berlinia 


w Nowym Saczu, ul. Szwadzka 7, dam p. Abrahamowicza 
aw Ww W WWWWWWWUW 


«N AP RZ OD" — Nr 289 Niedziela 14 grudnia 1930 


Bez tytułu 


Gdy czylam dzisiaj pisma „sanacyjne” t. zw. | 
przyzwoiie, gdy donoszą mi, co mówią „sanato- 
rzy” t, zw. przyzwoici o SPRAWIE BRZESKIEJ, | 
— uderza mnie zawsze jeden, jedyny „argument”, 
wysuwany ustawicznie na pierwszy plan, wenly- 
lowany bez końca z najrozmaitszych słron tak, 
jskgdyby o to właśni chodziło, jakgdyby to wła- 
śnie bwło najważniejsze. „Argumenł” ien sprowa- 
dza się da wykrzyknika: 

PRZECIE TLUM NIE STANĄŁ W OBRONIE 

WIĘŻNIÓW BRZESKICHI 

Więc cóż siąd? Czy to ma być puklerz, za któ- 
rym wolny ukryć wlasną hańbę i własne tchórza- 
stwo? więc lu ma być usprawiedliwienie? a czy 
„iłum” stangl do walki w dniu wymarszu kom- 
panji kadrowej? czyście już zdążyli zapomnieć, 
czyje ręce rzucały bukiety pod kapyla koni ko- 
zaekich? czyście już zdążyli zapomnieć, czyje ręce 
podpisywały „dokumenty ugody“ z władzami o- 
kupacji? „Tlum" milczał. Być może! Chociaż nie 
CALY milczał tlum! Przeczylajcie spis więżniów 
politycznych Połski Niepodieglej; przeczytajcie za- 

owiedzi o nadchodzących „wielkich“ procesach... 

Juża jest w naszej Polsce nazwisk, ulrwalonych 
szpilką na zimnym murze celi więziennej!... 

Przypuśćmy jednak, że „lum“ můezal... Wszak 
mikczał i w dniu stracenia Traugulla.. Wszak 
milczał i w dniu stracenia Montwilła... Czyż dla- 
lego trzeba lańczyć odrazu na dwóch lapkach i 
walić siebie codziennie po twarzy każdym ableś- 
nym=włamym uśmiechem, każdym jaszez 
„argumenlem“ własnej bojaźni? TRAGEDJA 
POLSKI leży nie w tem, że milczał chwilowo 
„ilum“; Lragedja prawdziwa, tragedja rozpaczna 


| opalrznie, 


tkwi w prawdzie, że tylu ludzi WIEDZIAŁO, i że 


| ci ludzie MIMO TO -- poszli za „Jedynką”. Tu 
| jesl rzeczywisie DNO... 


Tar 
„Tłum“ milczał.. Zapewne. Ale MILCZENIE 
tlumu“ — to zawsze w dziejach świala była gro- 


za najsiraszliwsza.. „Tłum* milczał w przede- 
dniu Stanów Generalnych Francji w r. 1789; 


| „um“ milczał w ciemne noce listopadowe Pe- 


leraburga w r. 1916; „Iłum” milczy, gdy go Los 
chwyci za gardziel... Milczenie „Humu“ jest naj- 
większem niebezpieczeństwem dla rządów. Mężo- 
wie stanu oddawna rozumieli tę prawdę, stwier- 
dzoną tyle razy w doświadczeniu krwi... 

. . . 

Wy jesteście, jak dzieci, które gdzieś lam, nie- 
z okrucieństwem smarkaczy usunęły 
kamyk, eo słanowił „punki ciężkości” TAMY; 
prysnął strumyk; dzieci siedzą na przeciwległym 
brzegu jeziora, dumne z lego. że niema żadnej 
fali. żartują sobie ze strumyka. Taki mały! taki 
słaby! Aż pęknie lama, i huragan fal zmiecie 
wszystko dokoła... 

A może owa TAMA nosi nazwę „PRAWO”, a 
może ów KAMYK nosi nazwę „BRZEŚĆ? 

BYŁY. 


RADJOAPARATY 


ad najtańszych do luksusowych (BANDFILTER) 


Głośniki elektrodynam. 
eno A Kaka "TER u M. L. 8 
Canni! 


Kogo dziś nig licytują? 


„Gazeta Warszawska" pisze pod tym tytulem: 

Przy zwiększającym się zastoju we wszystkich 
działach życia gospodarczego niezwykle ożywie- 
nie panuje w jednej dziedzinie... llcytacy] za długi. 

Charakierystyczne jest przytem wielkie rozsze- 
rzenie się sfery ticylowanych. W wykazie licyta- 
cyj z jednego tylko dnia znajdujemy: znanego ary- 
stokratę, b. młmistra spraw zagranicznych księcia 
E. S„ któremu „narazie“ ogłoszono cztery Ilcyta- 
cje mebk | ruchomości w ciągu kilku dm ma Ogólną 
sumę przeszło 70 tysięcy złotych; b. prezesowi je- 
dnego z większych banków komornik licytuje me- 
błe na 10.600 złotych; znany bar na Nowym Świe- 


Przodujemy 


najniższemi cenami 

i pierwszorzędnym gatunkiem 
a Kopera ro 
'Tjule 100 szer. 4:— 
Georgeite wel, 6:70 
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Georgette jed. 13:80 
Mongole 16:70 
Marocalne 18-90 
Crepe Satin 18:20 


Wełny modne 9:— 
Resztki za bezcen 
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Florjańska 22 


cle licytowany jest ze dług 1200 złotych; fabryka 
wyrobów metalowych, spółka akcyjna z firmą hra- 
biowską, ma licytację dla wywimdykowania 1800 
złotych; w dwóch kinach sprzedaje się urządzenia 
za kdka tysięcy złotych, znanej fabryce czekolady 
i cukrów licytnią urządzenie sklepowe | samochód 
ciężarowy na ł2 tysięcy złotych; właścicielowi 
fabryki miodów i folwarku pod Warszawą, ogło- 
szona dwie licytacje, z których jedna na 500 zł., 
a druga na 2700 zł, ma co zafantowano 5 krów i 
80 korcy żyła (krowy po 300 złotych, korzec żyta 
po 16 złotych), przyczem „ruchomości te moga 
być sprzedane" — jak uprzedza ogłoszenie o licy- 
tach — „poniżej cery szacunku“. 

Isinieją bowiem Jeszcze dalsze pozycje... 

Q otwierającym tę listę księciu, pisaliśmy nie- 


| dawno, jak jego książęcej mości wspanialomyśluie 


darowano uczestnictwo w spisku. Niebawem .ze- 
słany” został do..Londynu na ambasadora... Nato- 
miast plebs z Centralewu za zjazd legalny zapo- 
zal się z Brześciem. Otóż przypominamy tę uwa- 
gę naszą na dowód, że łatwiej bylo osobie książę- 
cej wymknąć się z opałów politycznych, niż u- 
strzec się skutków obecnego kryzysu. 
—000—% 


-- Praktyczne i tanie podarki n 
tylko u 


LAZARA FREIWALDA 


Kraków, ulica Fiorjańska 44, |. p., tel. 105-33. 


a GWIAZDKĘ! -- 


POLECA: Wełny na płaszcze w najnowszych gatunkach i kolorach. — Malerje 
na nbrania męskie, spodnie, pokrycia, futra 1 palta. — Cieppe Georgelty 


i Mongole wełniane na sukienki. — Baje, fłanele, barchany, zefiry, płócienka, 
satyny i kloty. — Kapy, kołdry i koca w wielkim wyborze. — Jedwabie jak: 


NAIWIĘKSZY WYSÓRI 


Creppe Georgetły, Creppe Mongole, Crep Feil, Creppe de Chiny i t. d. 
Specjalność w płótnach żyrardowskich i andrychawakich. 


NAJTENSZE CERY! 


„Jeden z dwóch tysięcy” 


(WSPOMNIENIA WIĘZIENNE) 


Pan minister spraw wewnętrznych Slawoj-Skład 
kowski w swojej enuncjacji tuż przed wyborami 
z właściwą sobie otwartością powiedział, że na 
konferencjach ze starostami nakazał im właściwie 
tylko kierować nastrojami wyborczemi. Pomyśla- | 
łam sobie „nie taki djabe? straszny, jak go malują". | 
Wyszło mi bowiem z pamięci, że jeszcze przed 
wojną za Śp. Austrii c. k. starostowie galicyjscy 
też tylko kierowali nastrojami wyborczetni, a je- 
den ze starostów tak kierował nastrojem, że w 
dniu wyborów w jednym Drotobyczu padło tru- 
pem aż piętnastu obywateł-wyborców. Wybra- 
łem się więc na wiec przedwyborczy „.soentrowa- 
nego lwa“ do mojej wioski rodzinnej do Sułkowic, 
w powiecie myślenickim. Sprowokowany nieustan- 
nem wyciem hjen wyborczych. wygłosilem krótkie 
przemówienie. Wywody moje byly dla tumanio- 
nych od tygodni chłopów j robotników rewelacyi- 
ne. Zadowolony z dobrze spełnionego obowiązku 

przysieżenia się dobrej sprawie, wróciiem do 
Xrakawa, gdzie zajmuję skromne mieszkanko w 
izy dwarca kolejowego. 

W kilka dni później, o godzinie 6 rano do mojego 
mieszkania wchodzi dwóch panów w cywjłii i je- 
den umsndurowany. Grzeczniutko, zaprosil mię 
1a komierencię do apartamentów urzędu śledcze- 
zo „pod Teiegraiem*. Po krótkiem przesłuchaniu 
taofiarowali mi ci grzeczni panowie jeden z nu- 
nerów w swoim pensjonacie. Przedtem jednak mu 
falem w kanceiarj; zostawić Szelki, krawaikę i | 
sznurowacHa od bucików. Wpuszczono mię do celi 


ciasne, ciemnej, brudnej, o gołej pryczy 1 dyskret- 


nem naczyniu w kącie, z którego wydostał się | 


wcale niedyskretny smród. Za współlokatorów 
miałem kilku „byłych ludzi”, a jednego nawet ty- 
pu łombrosowskiezo. ] natychmiast zrozumiałem 
to humanitarne zarządzenie g odbieraniu aresztan- 
tom sznurawadeł, albowiem człowiek, o jakiej ta- 
kiej kulturze w dodatku cokolwiek egzaltowany, 
gotów jest po kilku godzinach pobytu w tej ubi- 
kacji powiesić się bodaj na sznurowadle. Po 10-0 
godzinnym pobycie „pad Telegrafem" eskortowa- 
ny zastałem na dworzec kolejowy i najbliższym 
pociągiem w towarzystwie policjanta odwieziony 
zostałem do więzienia sądu okręgowego karnego 
w Wadowicach. Tu odebrał mię barczysty dozor- 
ca, o dobrotliwej twarzy, z pękiem kluczy za pa- 
sem Wpuścił mnie do celi, gdzie przynajmniej na 
żełaznem łóżku byl czysty siennik i takaż podusz- 
ka, wypchana puszystą — słomą. Nazajutrz dowie- 
działem się, że w tej fiji Brześcia, jak myśmy to 
więzienie tu nazwali, zastąpiony jest cały „Centro- 
lew". Był tu były poseł, obecnie ponownie wybra- 
ny. Fidelus z „ Wyzwolenia”, było dwóch kandy- 
datów siódemki, kilku dzialaczów, a spora ilość 
baćmazów... goriiwych zwolenników listy Nr. l. 

Dopiero przy przesłuchaniu mnie przez sędziego 
Śledczego dowiedziałem się, że kierujący nastra- 
jem wyborczym w powiecie myślenickim oskar- 
żają mnie, że na wiecu w Sulkowicach przekro- 
czylem ustawę a achronie.. wyborów. 

Czytając w „Kurjerze" przyloczony rezulamin 
więzienny z Brześcia nad Bugiem, kwiełotuję, iż 
jest on identyczny z regulaminen nym w 
Wadowicach, wiszącym w każdej cel. wa wszel- 
kie skargi więźniów w Brześciu co do zastosowa- 
nia surowego rygoru, a więc golenia zlów, Ścisłej 


izołacji, zmuszania do czyszczenia nstępów i ku- 
błów z nieczystościami, władze więzienne w Brze- 
ściu zasłaniały się regulaminem więziennym. — 
Chcąc być sprawiedliwym, konstałuję, że żadne- 
mu z nas więźniów politycznych, włosów nię ście 
to. Co więcej, natknąłem się na więźniów zasą- 
dzonych za zbrodnie kryminalne na 4—6 lat wię- 
zienia z ładnie zaczesanemi czuprynami, a nawet 
jeden więzień odsiadujący karę dwuletnią za oszu- 
stwo n. b. przy zbieraniu datków na kościól, nosi 
ładną długą brodę. Żaden z więźniów politycznych 
nie miał zaszczytu myć ustępu lub kubłów z nie- 
czystościami. Coprawda, żaden z nas nie był ni- 
gdy ministrem, jak Barlicki, ani wojewadą, jak 
Dębski. Każdy więzień polityczny czy ktyninal- 
ny, śledczy czy już zasądzeny, pisze listy, do ko- 
go chce, może się widzieć z członkami rodziny czy 
też z obrońcami. Otrzymaliśmy z domu paczki i 
listy od rodziny i co więcej, dopuszczono codzien- 
nie świeże dzienniki, jak „Kurjer“, a od czasu do 
czasu nawet i „Naprzód”. Konstaiuję, że jeden z 
więźniów oskarżony o włamanie kasowe, abonuie. 
i otrzymuje codziennie „kochanego Kurjerka" 
wprost z redakcji (w międzyczasie więzień len 
został zasądzony na sześć lat). 

Jeden zgrzyt w tej idylli więziennej wypada mi 
zaznaczyć. Pewnego dnia zabiera mię dozorca z 
celi i nakłada mi kajdanki. Pierwsze w mojem ży- 
ciu. Silny ścisk serca i mózgu, ale głowa do góry 
i jazda. Dozorca nie dosłyszał, do kogo mię ma 
prowadzić, wlókł mię więc skutego od jednego 
sędziego do drugiego. Chcąc dopomóc dozorcy. 
mówię mu, że siedzę o wybory. Tu się dopiero po- 
łapa! i prowadzi mię akurat tam, gdzie nie trzeba 
było, bo wprost do biura okręgowej komisji wy- 
borcze] Nr. 43, do samego prezesa komisji, którym 


„NAPRZOD” — 


Nr 


Rząd sanacyjny po wyborach 
przeciwko robotnikom 


Jak wiadomo, z dniem 23 stycznia 1930 r. we- 
sda w Życie ustawa z dnia 25 marca 1929, zmie- 
niająca ustawę z dnia I8 lipca 1924 o zabezpie- 
szeniu na wypadek bezrobocia w tym kierunku, że 
obowiązkowi zabezpieczenia na wypadek bezrobo- 
«ia podlegają robotnicy, którzy ukończyli 16 rok 
Życia i są zajęci w zakładach pracy, zatrudniają- 
cych conajinniej pięciu pracowników. Równocze- 
śnie ustawa zapowiedziała rozszerzenie obowiąz- 
ku ubezpieczenia na wypadek bezrobocia na za- 
klady pracy, zatrudniające mnićj niż pięciu pra- 
cuwników, ale dopiero w ciągu jednego roku od 
dnia jej agłoszenia, a więc najpóźniej 23 stycznia 
19A1 roku. 

Warto przypomnieć, że ustawę powyższą uchwa 
lit Sejm szcze 25 marca [929, a ogloszenie jej 
nastąpiło dopiero 23 stycznia 1930, a więc z 1-0 
miesięczną zwłoką. gdyż — z powodu „łiglów” 
sanacyjnego rządu z odraczaniem Sejmu į Sena- 
tu — Senat nie mógł na czas akceptować powyż- 
szej uchwaly Sejmu. 


Zdawało się, że wreszcie w dniu 23 stycznia, 
1931 wejdzie w życie ustawa, która zabezpieczy 
1a wypadek bezrobocia robotników, zatrudnionych 
w warsztatach rzemieślniczych i sklepach. 

W czasie przedwyborczym czytaliśmy sążniste 
afisze, jak to rząd sanacyjny troszczy się a To- 
botników. Niejeden ciemny robotnik azy robotnica 
oddali głos na fistę Nr. 1. Teraz p. minister Prystor 
złożył ım podziękowanie za to głosowanie. Mla- 
nowicie ogłoszono rozporządzenie prezydenta 
Rzeczypospolitej z 29 listopada 1980 roku ma ucz- 
czenie 100 rocznicy powstania listopadowego od- 
raczające wejście w życie powyższej ustawy še} 
mowej do dl stycznia... 1933 roku! Roeporządze- 
nie ogłaszono dnia 2 bin. na lydzień przed zebra- 
niem się Sejmu, jako bardzo pilne i mecierpiące 
zwłoki. 

Rozczulająca „troska" rządu sanacyjnezo o bez- 


| rohotnych wobec nadchodzącej zimy. Skazanie na 


wyciąganie reki pod kościołem — oto najnowszy 
kurs w dziedzinie opieki spolecznej w Polsce. 


Magazyn jubilerski, 1. Halpern, Kraków, Grodzka 58. Tel, 12843 


poleca: 


Wyroby ze mrebre, złota, pierwszorzędne platery, brylanty, perly, kryształy w oprawach 
srebrnych, oraz wszalkie towary w zakres jubilerstwa wchodzące. — Ceny najniższe. 


Na Gwiazdkę: 
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Kryzys w górnictwie 


POSIEDZENIE EGZEKUTYWY MIĘDZYNARODÓWKI GÓRNICZEJ 


W Berlinie zebral się w ubiegły poniedziaick 
komitet wykonawczy Międzynarodówki górni 
Obecni byli przedstawiciele Anglii. Belgii, 
Niemiec, Holandii, Czech, Austrji i Szwecji. 

Jak wynfka ze sprawozdań, zlożonycii ua po- 
Siedzeniu przez delegatów poszczególnych krajów 
kryzys w przemyśle górniczym na całym świ 
uległ znacznemu zaostrzeniu. 

W Niemczech liczba w chwili obecnej zatrud- 
nionych górników jest o 100.000 mniejsza od itości 
zatrudnionych z początkiem 1930 roku. Dziesięć 
milionów szycht stracono od stycznia br. wskir 
tek przymusowych „świętówek”. Produkcja w ko- 
palniach węgla spadła a 16 procent, w kopalniach 
Tud o 40 procent w porównaniu z takim samym 
okresem roku ubiegłego. Wywóz węgla zmalał o 
12 procent. 

W Czechosłowacji bylo w ciagu pierwszycii 9 
miesięcy br. o 2,250.000 „świętówek” więcej niż w 
analogicznym okresie roku 1929, W krajn kosztuje 
węgiel 1300 do 1700 koron. do Wiednia sprzedaje 
się go za 355—980 koron. 

W Polsce nominalne place robotnicze spadły a 
1'5 procent, ale znacznie większe straty w zarobr 
kach przynoszą przymusowe „świętówki”. 

Austria opanowana jest również przez ciężki 
kryzys, spowodowany zastojem w produkcji. Gó: 


nicy w kopalniach rud otrzymują mnięjsze zarob- 
ki niż wynosi zasiłek dla hezmhożnych. 

W Belgii dale się również odczuć pogarszenie. 
Gdy z początkiem ubiegłcgo roku zapasy na kal- 
dach równały się 4-duiowej produkcji. to abecnie 
wzrosły sześciokrot - Płace robotnicze, które 
wzrosły w 1929 roku o 10 procent, zostały w cią- 
gu eoku 1930 z powrstein obniżone. 

[ylko Holandię zwiększyla swoją produkcję 
wegla. a to z tego powodu, że produkcia krajowa 
jest niższa. zapotrzebowanie wewnątrz kraju. 
Mimo to 5% dodatek do płac przyznany w zc- 
szłym roku został górnikom stopniowo odebrany. 

Cook złoży! dokladne sprawozdanie z sytuacji 
węglowej w Anglii, stwierdzając, że w połowie 
rewirów uzyskano odroczenie rozstrzyguięcia na 
3 miesiace. zaś w pozostałych na 14 dni. 

We Francji dają się również zanważyć pierw- 
sze oznaki nadchodzącego kryzysu. Tu i ówdzie 
zarządza się „świętówki”; zapasy na liałdach ro- 
sną. W kopziniuch rudy żelaznej pracuje się już 
tylko 4 dni w tygodniu, Natomiast poraz pierwszy 
udało sę uzyskać górnikom płatne urlopy, skrom- 
ne wprawdzie. ba od 3 do 6 dni 

Szwedzkie k ie rudy znajdują się w trud 
u w związki z ciężką sytuacją pa- 
tej zalęzi przemysłu w Niemczech i w 


A 


mającą 
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Ameryce. 20 procent zórników jest bez pracy. 
Pozostali pracują po 5 dni w tygodniu, jednakże 
w najbliższym czasje będą jwż pracowal tylko 
4 dni w tygodniu 

Egzekutywa zapoznawszy się z sytuacją wy- 
razila ponownie swój żal, że Lidze Narodów nie 
udzło się dotąd przeprowadzić międzynsrodowe- 
go porozumienia. Z drugiej Strony doszło do wla- 
domości egzekutywy, że rząd angielski zamierza 
zwołać konierencię krajów produkujących węgiel. 
dla naradzenia się nad zagadnieniami dotyczące- 
mi zórmictwa. Wobec tego pianu zajmie komitet 
w swoim czasie stanowisko. dziś już jednak wy- 
Jaśnia, że żadnej komierencji, któraby się odbyła 
bez udziału przedstawiciek robotników, me uwa- 
ża za mogącą rozwiązać zagadnienie. 
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jest — lak wiadomo — prezes sądu okręgowego. 
Rozumie się, że i on mnie nie wolal. Ja jednak w 
mig skorzystałem ze sposobności i odezwałem się 
w te słowa: „Panie Prezesie! czy się to godzi, że- 
by mnie za przemówienie na wiccu przedwybor- 


czym skutego pędzić po wszystkich kancelarjach". ` 


Pan prezes się zmięsznł. a ja stojąc w lokalu ko- 
misii wyborczej moiezo «kręgu, z kajdankami na 
rękach, odczułem to, Juko synibel. że tak duchowo 
skutych póldzie do wyliorów selhi tvsiące i milje 
ny wyborców. Nareszcie nalzailiśmy na biuro p. 
prokuratora, który mne zawezwał na krótkie wi- 
dzenie się z moją żoną. Pan prokurator znowu nie 
uznał za stosowne kazać mię mazkuć na tę krótką 
chwilę rozmowy z żutią. bliską omdlenia z przera- 
żenia tym przykrym widokiem 

Po trzech tygodniach więzienia śledczego otrzy- 
malem akt oskarżenia. Z całej liluvji moich grze- 
slów. przedstawiem cl prze” kumendanta poste- 
runku pollch 2 Sutkowic, p. prokurator wyszukał 
najśmiertelniejsze. a więc: rozsiewanie niepraw- 
dziwyci wieści mepokojących bezpieczeństwo pu- 


bliczne. zarzucenie rządowi pogardliwcgo sposo- 
hu myślenia itd. W tydzień później miała być roz- 
prawa. Przygotowałem się do obrony. Chciałem | 


przed kiem imówić pra publ 
mnie i za tych z Brześcia, kt 
inówić, a więc za by!tego mera, byłych mini- 
strów. hylego wojewody i byłych postów Wolnej 
Niepodleglej Rzeczypospol:iei Polski Chzialeri 
mówić o tem iak moia młodociana dusza wr 
z całą PPSD bylej Galieli 25 Jat temu zareazowa- 
ła na heroiczna walkę proletarjafn o niepodle- 
złość nod zahoórem rosyjskim jak reas 
Nieśwież 1 Dzików. Jak w owych czasach „Dom 


o bana, 
órym nie wolno była 


zawał | 


" Robotniczy” na Dunajewskiego był jedynem schro 
niskiem dla uiejednego z dzisiejszych dygnitarzy 
rozbijających się nu luksusowych CadHlacach i 
Rolls Roycach. Jak c. k. policja masakrowała ro- 
batników krakowskich i niepodległaściową mło- 
dzież akademecką za Snalenie portretu cara pod 
pomnikiem Mickiewicza i jak pisali czarno-żółci 
hofraci z redakcji przy wiicy św. Tomasza o tej 
denwonsitach i o bandylach z pod Rogowa... i kto 
brał udział w demonstracjach przeciw „Czasawi”. 
tej dzisiejszej podporze sanacji. Chciałem mówić o 
strzelcach i iegionistach w roku 1914, o roku 1926, 
© poniewieraniu przedstawicielstwem klasy robot- 
niczej i chłopskiej. O tem, że zdrowym był parla- 
mentaryzm jak długo ciemny chłop i robotnik, 
przed laty, dał się tumanić i przy pomocy kiełba- 
sy wyborczej wysyłał do ciai ustawodawczych 
jaśnie wielmożnych mazuatów polskich pp. Dzie- 
duszyckich, Abraiiamowiczów i Badenich. ale gdy 
chłop zaczął wysyłać do Sejnu chłopa od pluga, 
a robalnik robotnika, górnika. kolejarza, czy tka- 
cza w bluzach robotniczych, wtedy parlamenta- 
ryzm zaczął być chorym i zaczęto doszukiwać się 


braków w garderobie posłów. Jakgdyby „dobrze | 


skrożeny irak" stanowił o uczciwości, o zrozu- 
mieniu | odczuciu polo. szerokich 1 wy 
borczych. Mialem mówić o nieszczęsnych wywia- 


da o tem wszystkiem co doprowadziło da 
dzi szego stanu naszego społeczeństwa. a tero- 
rze. korupcji. szantażi zgniliźnie moraliej i 
o tein wsaysil icus, z czego się cleszą Frevirznusy, 
Hlttiery . 

Nadsz m rozprawy. Nu iuwie oskarża- 
nycli | as irzcch: 4 PPS. Pia Wyvzwole- 
nia, Ojcowie rodzin, nieustraszeni w walce prze- 


| ciw szatańskim pokusom, podłocie i przekupstwu. 
Z ubolewanicm patrzyłem na świadków, którzy 
mieli stwierdzić nasze winy. I przypomnialem so- 
bie tę chwilę z kongresu Cemtrolewu w Krako- 
wie, kiedy hyly minister ob. Thuzut mówił a tem, 
Że bydło ktoś prowadzi na tarz i sprzedaje, na- 
tomiast ludzie sprzedający się sami są gorsi od 
bydła, Nie wygłosiłem jednak ani słowa w moje] 
obronie. Sad Rzeczypospołiej Polskie! zasądził 
mnie na 6 miesięcy więzienia, a dwóch moch 
współoskarżonych po 2 miesiące. 

Pełna satysiakcja jest jednak po naszej stronie. 
W nasze! wiosce rodzinne] w Sułkowicach pow. 
Myślenice za rządów p. starosty Hanika po kilku 
wiecach i morzu bezpłatnych gazet. odezw i ulo- 
tek ze strony iedymki, zaś po jednym fatalnym 
dla nas wiecu Centrolewu, bylo głosów dla 
siódemki 1300 (tysiąctrzysta), — a jedynek 380 
(trzystaośmdziesiąt), Z jednej rzeczy nie jestem 
zadowolony, a mianowicie, że mimo czierotygo- 
dniowego więziema i wiszącego nademną wyroki! 
| nie pozbyłem się mojej „aberacii myśloweł”.., da 
| czego mał przecież służyć Brześć n. Bugiem i f- 
lja Brześcia we Wadowicach nad Skawą, Nie po- 
zuję na bohatera i nie lecę za popularnością. ale 
jako jeden z blisko 2.000 więzianych podczas wy- 
borów, za wytrwałą waikę przeciwko korupc i 
zgrulizmie moralnej, wzywam robotników i chło" 
nów. wszystkich tych, którzy na tem wielkiem 
targowisku důsz ludzkie nle dall się sprzedać, 
wzywain do walki nienstannej. 2.000 uw!ezlonych, 
| 4 miliony blisko nienstraszonych wyborców opo- 
zycyjnych, to zapowiedź. że „nadejdzie Jednak 
dzień zantały, a sędzlami wówczas bedzlemy my“, 

Maksymillan Fisckzrind, 
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Prawda o Żupniku 


Od jednego z adwokalów otrzymujemy | de 1918 liquidiert und ich tral zu Anfang dieses 


następujący list: 

Wielmożny Panie Redaklorze, przed kilku ly- 
godniami czyłałem w „Naprzodzie” sprostowa- 
nie dra Leona Żupnika — względnie jego zastęp- 
vy prawnego dra Romana Bogdaniego — tej mniej 
więcej Ireści, że dr. Leon Żupnik nigdy nie na- 
zywał się Lew:. że lemsamem nie jesi identycz- 
ny z drem Lewim Żupnikiem, zasądzonym przez 
sad wiedeński, że nigdy nie miał wspólnych in- 
teresów z Sandorem Frankiem, a nalomiasi był 
i jest adwokatem w Przemyślu. ý 

Dra Leona Żupnika doskonale znam jeszcze z 
czasów przedwojennych, gdy był koncypjentem, 
a nasiępnie adwokatem w Przemyślu — i wiem 
ze łuprocentową pewnością, że adwokat przemy- 
ski dr. Lewi względnie Leun Źupnik, bankrut 
wiedeński dr Lewi Żupnik 1 osławiony grafalog 
krakowski dr. Leon żupnik — lo jedna i tasama 
osoba 

By zaś Pana, szanowny Panie Redaklorzc, prze- 
konać, ze nie padł Pan ofiarą mistyfikacji, a na- 
tomiast sprostowanie dra Żupnika polega na za- 
przeczeniu matematycznie pewnych faktów, prze- 
lo przesyłam Panu w zalączeniu wyciąg z aktu 
karnego sprawy przeciw dr. Żupuikowi i Sando- 
rowi Franklowi, przeprowadzonej przez sąd wie- 
deński do lcz. Vr 6253/24. przyczem zwracam Pań- 
ską uwagę na zeznania oskarżonego: „Jestem uro- 
dzony i wychowany w Przemyślu, doktorat praw 
uzyskalem w r. 1902 wc Lwawie, a od r. 1910 do 
1918 bylem adwokatem w Przemyślu” 

Nawiasem mówiąc, dr. Żupnik nie jest już ad- 
wokalem w Przemyślu, został bowiem przed pa- 
ru laly administracyjni» z powodu niewykony- 
wania zawodu skreślony. o czem doskonale wie, 
ileże Izba przemyska odinówila mu przed rokiem 
właśnie z tej przyczyny poświadczenia, o które 
prosił. 

WYCIĄG Z AKTL KARNEGO 
GZ. e Vr. 6258/24. 


Strafsache wider 

1) Dr. Lewi żupnik 

2) Sandor Frankl. 

Generalien: Blattzahl 30. 0. Nr. 10. 
WVernehmung am 19 XI. 1924 des Beschuldigten: 

Dr Lewi Żupnik geboren 17 VII. 1877, Przemyśl. 
kustandig Przemyśl, verheiratel, Gesellschafier 


des Bankheuses Żupnik und Frankl. Schulbil- . 


dung Hochschule, lelzter Aufenthalt Wien, VI. 
Haydngasse 10. Eltern: Arthur — Anna, Name der 
Galtin Julie. geb. Regensireif. hat zu sorgen fur 
Frau, 2 Kinder und Muller, unbescholien, 

Żupnik gibi als Beschuldigier am 19 NI. 1924. 
folgendes an (im Auszug): 

Ich bin in Przemyśl geboren und erzogen, habe 
in Lemberg circa 1902 das Doktorat der Rechte 
erworben und war von 1010—1918 Rechisanwalł 
in Przemyśl. In diesem Jahre habe ich mich đa- 
von zuruckgezogen und bin iu die Konservenfa- 
brik meines Valers, die damals unter mililarischer 
Aufsichl arbeitete, eingetreten. Diese Fabrik wur- 


ADAM POLEWKA 


„Sen o szpadzie“ 
komisarza Sprunga 


(Fragment z powieści Legenda Proletarjatn*) 

Ta knajpa. największa i najelegantsza wedlug 
tubylczych pojęć, odcinała się ziclonością od u- 
wędzoliega miasia. Reslauralor dopatrzył się w 
niej zakopiańskiego stylu. Była bowiem po pierw- 
sze zielona. pu drugic drewniana, wreszcie miała 
frez ze świerków i baranów pod dziurawym oka- 
pem. 

Perzyna już poprzez wieczorną żółtość szkla- 
nych drzwi zobaczył znajomków. Sześciu daw- 
nych bojowców. Siedzieli dokoła karafki i pili gę- 
sto. Tylko Mazur kieliszek odpychał, łapą Irząsł 
i miuczal w ryżą brodę, że nie myśli się uchłać. 
Slebą miał glowę, chociaż rewolucyjną. Muzyki 
słuchał. Orkiestra grala rosyjskie pieśni. Po ro- 
snansach cygańskich przewałkonila się melodja 
„SŚlienki Mazina”, a polem jakaś napoly buriac- 
ka, napoly kalorżna pieśń „chandry”, jak pożę- 
danej gotzkości, do kieliszków domicszała. Do- 
beze się im piis przy lakiej muzyce. Wracały daw 
ne wspmminienia i dziewięćset piąly iok i te lata 
wcześniejsze i le dalsze, kalorga i zesłanie. Wspa- 
mnienia pieszczone, noszone z dumą 1 wypluwa- 
ne w gębę „szczeniakom”, którzy tamtej roboty 
nie znali | nie wzięli śluhu z browningiem. 


Jahres in das Bankhaus S. Frank! und Co. als 
offener Gesellschafter ein. Sandor Frankl war 
durch den Bruder meines Schwagers Josef 
Reich mir bekannigeworden und derselbe schon 


; seit langerer Zeil Bankmann. Er hatte in Wien 


eine offen Handelsgesellschaft(, die er 1918 als 
| Alleininhaber innchalie usw. 
Urleil vom 16 VI. 1925. BL. Z. 90. 0. Nr. 38 

Der Angeklagle Dr Lewi Zupnik ist schuldig 
er habe im J. 1924 in Wien als Geselischafter der 
Firma Dr Żupnik ei Frankl, dar Schuldnerin 
mehrerer Glaubiger, fahrlassig die eigene Zab- 
łungsunfahigkeit und die der Firma dadurch her- 
beigeiuhrl, dass er |eichisinnig und unverhallniss- 
massig Kredite gewahrte und gewagie Geschafte 
abschloss, die nicht zum ordenilichen Betriebe 
seines Gechaflez gehóhren. 

Hiedurch hat der Angeklagte das Vergehen der 
fahrlassigen Krida nach § 488 Zahi I. St. GZ. be- 
gangen und wird darum nach $ 488 Zahl 2. StG. 
unier Anwendung des § 260. 286 StG, zur Strafe 
des strengen Arrestes in der Dauer von 2 Monaten, 
sowie dam § 388 St. PO. zum Strafkosten ersaiz 
verurteilt. 

Gem, ff ! u. 2 des Ges. vom 22 VII. 1920. NR. 
373. St. G. Bł. ist der Vollzug der Strafe unter 
Bestimmung einer Probefrisi von 2 Jahren auf- 
zuschieben und haben alle nach dem Gesetze mil 
der Verurleilung verbundenen Rechisfolgen vor- 
laufig nicht einzutreten. 


2 SALI SĄDOWEJ 


| TRZY, WYROKI ŚMIERCI W MAŁOPOLSCE 


W Przemyślu po czterodniowej rozprawie prze- 
| ciw Teresie Schall, córce jej Stefanji z Schalów 
Hamada i synowi jci Stanisławowi Schallawi, o- 
skarżonym o zbrodnię skrytobójczego morderstwa 
popelnionego w lipcu 1930 roku na Józeiie Schallu. 
mężu Teresy, a ojcu dwóch dalszych oskarżonych 
ogłusil przewodniczący trybunału wyrok. zasą- 
dzający Teresę Schall i Stefanie z Schallów Hama- 
dową na karę śmierci przez powieszenie i uniewin- 
niający trzecepo oskarżoncza Stanisława Schalla. 
Na zapyłańne w kierunku zbrodn: morderstwa, od- 
| powiedzieli przysięgli odnośnie do Teresy Schall 
| 10 głosami zaś 2 nie; odnośnie do Stefanii 

Hamadowej 7 giosann lak, zaś 5 głosami nie; od- 
| nośnić wreszcie do oskarżonego Stanislawa Schal- 
la 12 glosami nie. Ubrona zzłosilu kasację. 

W Czortkowie odbyla się przed sądem przysię- 
głych rozprawa przeciw Annie Krajewskiej, oskar- 
done] © zbrodnię morderstwa, dokonanego na 
swem, 3 dni licza: . dziecku, oraz przeciw Iwa- 


nowi Kusznerytowi. oskarżunemu a współudział ; 


w tej zbrodni. Ubex oskarżeni pochodzą z Iwama 
Pusiego. Pizysięgli uznali Krajewską winną zhro- 
| dni nsorcerstwa. zaś pytanie co do współudziału 


| Czarnemu Grochalow: paliły się oczy nad szka: - 
lalnym nosem. Siwiejący Wołczyk z naliozeń- 


stwem hylil się nad kieliszkiem i pacierz w | 
Jo pi 


i sobie odmawiał do lamlyrh czasów. Kosristy Dy- 
lag „maszynę” w khicszeńi głaskał. Niski 1 piiichny 
| świłek nadspodziewanie gruhym basem wlórowal 

muzyce. Lysiejący Teolil Konstanty Drewniak 
* kłębami dymu sobie i innym kadził i z błysków 
złolego cwikiera zlute mysli wybierał do robo- 
|lniczej gazely, aby mlodzież, ahy le młokosy o 
świętych i blogoslawionych prolelarjalu wiedzia- 
j ly i ich imion na pamięć się uczył 
Perzyna podszedł ku stolika odali mu ręce, 
| niby cenny pakunek do potrzymania. Ale siadać 
| prosili. W porę przychodził „szczeniak* w ich to- 
warzysiwo rewolucyjne. W oczach jego. rozsze- 
rzonych zachwyłem, jak w lusterku obejrzą swo- 
ja wielkośc. Teraz, kiedy ich wódka rozkrochma- 
lila, czuli napewno, że to oni, oni, a nikt inny, 
bombą i kulą browningową słońce wołności na 
ziemię polską sirącili. Mazur, jakoże w legjonach 
był, jeszcze legjonowe karabiny do tej roboly 
wliczał. 

Perzyna czuł się obeo wśród tych muzealnych 
ludzi. Obejrzał się i szukal wzrokiem Friedber- 
ga. Ten ze swoję balerją z pod Verdun, pruskim, 
żelaznym krzyżem, sprzedanym jakiemuś idjocie 
za pięć zlotych i murzyńską niewolą, byl o wiele 
ciekawszy i o wiele mniej prelensjonalny. Przy- 
zwoily, zachodni człowiek. Ci zaś rewolucyjni Ju- 
dzie nosili ze sobą zasługi 1 kalorgę. jak kobicika 
szminkę i raz wraz wargi sobie lą rewolucyjna 


zasługą czerwienil:, zeby spełzie, slare słowa i sta- 
Te idee inazać czerwoną święteścią. Siedzieli leraz 


LINOLEUM 


higjeniczne pokrycia podłóg 
dla wszystkich ubikacyj 


DYWANY WEŁNIANE 
PO CENACH ZNIŻONYCH 


CHODNIKI KOKOSOWE 


PRZEMYSŁ LINOLEUM 


Kraków, Rynek gł.10 


SKŁADY: WARSZAWA, LWÓW 
50 FILIJ SS= 


Å- 


Kusznieryka zaprzeczyli. Trybunał skazał nieszczę 
śliwaą matkę na karę śmierci przez powieszenie, 
drugiego zaś oskarżenczga uwolnił od winy i kary. 


ZASĄDZENIE DRA TOMASZEWSKIEGO 
W procesie przeciw drawi Tomaszewskiemu we 
Lwowie, o którym pisaliśmy, zapadł wyrok uwal- 
niający go od oskarżenia o zamach nu por. Zamor- 
skiego, a skazujący go na 6 miesięcy więzienia za 
gwalt publiczny (napad na egzekutora) į zą sprze- 


| niewierzenie. Wyrok został zawieszony na 3 lata. 
| SENSACYJNA SPRAWA W CZĘSTOCHOWIE: 


PRAWO UBOGICH WDOWY PO B. NASTĘPCY 
TRONU 

Sąd okręgowy w Częstochowie na posiedzeniu 
pubiicznem rozpoznawał podanie hrabiny Nataliji 
Brassow, wdowy po b. nasiępcy tronu rosyjskie- 
go w. ks. Michale Ałeksandrowiczu, o przyznanie 
jej prawa ubogich w sprawie, jaką zamierza wy- 
toczyć skarbowi państwa polskiego o zwrot po- 
łożonych w powiecie częstochowskim majątków, 
stanowiących ongiś jakoby własność Michała Ale- 
ksandrowicza. Sąd pozostawił podanie bez uwzglę 
dnienia. mot; wułąc decyzię swą tem. że pelentka 
nie przedstawiła dowodów obywatelstwa francu- 
skiego, co uprawniłoby ją do korzystania z dobro- 
dziejstwa prawa ubogich na mocy konwencji, za- 
wartej między Rzecznospalilą Polską i Republiką 
Francuską, podpisanej w Paryżu w dniu 30 gru- 
dnia 1925 roku. 


PIERWSZORZĘDNY ZAKŁAD POGRZEBOWY 
„CONCORDIA“ 
Jana Wolnego, pl. Szczepański 2, Tel. 103-31 


urządza pogrzeby od na|ekromniejszych do najwspa- 
nialszych, przopio *ndza ekshumacje i przewozy zwłok 
da wszystkich krajów 


Mniej zazabuym daleko idące ustępstwa. 30 


godnie niby nie na krzesłach, ale na proletarjac- 
kich ołtarzach. 
Nie wszyscy hyli tacy coprawda. Byli i zapo- 


| mniani, cisi, choć może lamiej „roboly” najwię- 


cej odrobili, ale pamięć o niej zjedli razem z zę- 
bami, startemi na wiecznie suchym chlebie. Oto 
jeden z nich gardlo sobie poderżnąl, bo głodem 


| przymierał, a drugiemu za dwadzieścia lat nie- 


podległościowej wysługi ojczyzna dała rangę do- 
zorcy wychodków. Trzeci, sława ongiś okolicy, 
z więzienia żelaznemi drągami przez hulników 
odbity, dzis pilnował magistrackiego sprzęlu w 
zmurszałym składzie i panom rajcom do nóżck 
padał. 

To prawda, że nie wszyscy jednacy. Ale więk- 
szość to zasłużeńcy zapomniani, aureoli świętych 
żądający, heroldy dumnogębne wyolbrzymionych 
czynów. 

Perzyna przypomniał sobie kłótnię Sochy ze 
slarym bojowcem Surmą. Stary chciał, żeby zno- 
wu akademję ku uczczeniu tamlych czasów, ku 
czci Okrzei i Motwiłla robili. Socha upierał się, 
że trzeba do dzisiejszej roholy rękawy zatasać, 
bo odłogiem leży. Przecież dopiero czlery miesią- 
ce lemu była laka parada. Okrzeja i Montwilł 
wisieli wtedy na kolarze, w głębi sceny. Przy- 
zwojcie. Zajęli tylko tyle miejsca, ile portrelowi 
trzeba. Nie więcej. Za to na scenie rozsiedli się 
żywi z Teofilem Konslantym IDrewniakiem na rze 
le i rozpartą zasługą mało kulis nie pojizewra- 
cali. Socha takiej hecy drugi raz nic chciał. 
W oczy powiedział staremu: 


(Ciąz dalszy nastąpi). 


Społeczeństwo lasze posługiwała się różnemi 
wyrazami pozdrowienia. Jedne wychodziły z u- 
życia, na ich miejsce powstawały inne. Przeszły 
czasy i słowo: „padam do nóg", „sługa pana do- 
brodzieja* i „mosterkoniku”, „moje uszanowanie”, 
— przycichło „czołem”, „czuwa]”, wreszcie o- 
statnio używane słowo: „cześć“ dopomina się na” 
welizacji. Koniecznie trzeba to uczynić w czasach 
„wałetów” dzwonkowych i żolędnych, w czasach 
pikantnych, a ordynarnych artykułów nie tyle z 
pod bulawy marszałkowskiej, co z pod pióra. 
Komecznie trzeba uczynić to przedewszystkiem 
w przesławiei Erze bebesynów i bebeków, w 
czasach, 


1em 
więcej nie używać słowa „cześć” do tych bebe- 
synów i ich ocielców, którzy ostatnio splamili do- 
bre imię Narodu, Uchylić parodję wyrażenia dia 
tycli, co fałszowali wybory, kradli głosy. wymu” 
szali postępowame wbrew ludzkiemu sumieniu i 
woli, uchylić parodje wyrażenia dla złodzień gro- 
Sza pubłicznego, uchylić to słowo dla gwałcicteli 
i oprawców opinii publicznej, choćby zasiadali w 
„pałaczch”; tem słowem nie? pozdrawiać opry- 
chów i pałkarzy, tem słowem nie darzyć mor- 
derców i donosicień, tem słowem nie pozdra- 


N A PRZOD — Nr 289 Niedziela 14 grudnia 1930 


Wyraz pozdrowienia 


| wiać.. zatrucicieli Narodu i; Państwa. 

| Nowelizacię słowa: „aześć“ w stosunku do be- 
| besynów należy ustalić na stawa: „Brześć”. Nie 
slowo „cześć”, lecz słowo: „Brześć” hędzie od- 
powiedniem pozdrowieniem dla politycznych szu- 
mowin, napędków, wypędków — dla ludzkich 
śmieci i opryszków, dla zakisów ludzkiej podłoty 
i bezelarakterności, dla żernei kanalji i oprawczej 
bandy. 

Tupetem i bezczelinością odznacza się ta horda 
| hebesynów. Skrada się często i wkrada niepożą- 
danie, mepotrzebiiie, celach dla sie pożądanych 
i wyżywczych. Ma czelność kłaniać się i witać. 
Gdy się jej w twarz pluje, z radosnyni uśmiechem 
udaje, że to rosa zbawcza i odżywcza. Odwracać 
się płecyma do niej, — przesuwa się bezceremo- 
jalnie przed oblicze. Wyrzucić bebesyna za 
drzwi — wraca ś przekonywa, by „nie robić la- 
kich żariów”, prosić nawet, żeby się ze znajomo- 
ści wypisał — w Śmiech obraca. Nachodzi i łazi, 
niczem grypa po kościach, wciska się, niczem 
kieszcz, toczy, niczem rak, tchnie, niczom wrzód, 
nie dający się niczem zagoić i nie mający dla się 
lekarza. Jak takiego sie pozbyć, a dać mu odczuć 
uszanowanie, jakie się ma dla miego? Niema lep- 
szej rady, jak na pozdrowienie i ukłony bebesy- 
nów odpowiadać: „Brześć! 

Slowo to będzie wypalaniem pieczęci na ich 
sumieniach i bezwstydnych duszach tega pięina 
hańby. na jaką zasłużyli. Będzie zarazem prze- 
strzeganiem przed bebesynaimi ludzi, którzy icl 
wartości nie znają. 

Bebesyny — Brześć! 


NUMER ŚWIĄTECZNY 
'NAPRZODU: 


A dob Gdrc Estee NEEE 
wyjdzie numer świąteczny w znacznie 


zwiększonej objętości. 


Obok wielkiej i bogatej treści części 
redakcyjnej zamierza Administracja 
starannie wyposażyć 


DZIAŁ OGŁOSZEŃ 


Zlecenia prosimy nadsyłać najpóźniej do dnia 21 grudnia. 
eer aan OG ROI Ea NAPRZODIS 
zechcą pospieszyć się ze zleceniami do tegoż Numeru świątecznego. 


Administracja „Naprzodu“ Kraków, Dunajewskiego 5 


a 


Z życia robotniczego 


ARBITRAŻ W PRZEMYŚLE WŁÓKIENNICZYM 


W przeinyśle włókienuiczym w Bielsku— Biatej 
od dłuższego czasu trwa zatarg na tle zawarcia 
nowej umowy. Przemysłowcy nie chcieli uwzglę- 
dnić żądań rebotniczych i dążyli do pogorszenia 
warunków pracy i płacy. Na tem tle przemysłoaw- 
cy wymówili pracę wszystkim robalnikom w prze- 
myśle; termin tego wymówienia upłynął w sobo- 
tę 13 grudnia. 

Poza tem przemysłowcy ogłosili w fabrykach, 
że od 15 bm. będą przyjmować robotników na 
nowych warunkach. Kto się nie zgłosi, będzie u- 
ważany za zwolnionego. 

Na skutek tego zatargu została zwołana konfe- 
Tencja przez ministerstwo pracy. Narady toczyły 
Się we czwartek i piątek. Przedsiawiciełe Związku 
klasowego tow.: Suchy j Jaromin w swych prze- 
mówieniach uzasadnili stanowisko Związku i o- 
świadczyli, że bezwzziędnie stoją przy żądaniach 
Temi tS i odrzucają propozycje przemysłow- 
cow. 

Przedsiawiciele innych związków sprawy spor- 
ne przeważnie zbywali milczeniem. Przemysłow- 
cy nie chcieli ustąpić. Przedstawiciele nządu o- 
Świadczyli, że proponulą. aby spór ten rozstrzy- 
gnal arbitraż rządowy. Przedstawiciele Związku 
klasowego oświadczyli się przeciw arbitrażowi 

Przemysłowcy arobili drobne ustępstwa, nie 
mające zasadniczego znaczenia. Przedstawiciele 
robotników uporczywie bronili swych żądań, jed- 
nak przemysłowey na żadne dalsze usiepstwa iść 


nie chcieli. W trakcie narad przedsiawiciele ©- 
świadczyli się za arbitrażem, Nas; towurzysze zło- 
żyli następujące oświadczenie: „Nie uważając w 
| zasadzie arbitrażu rządowego za odpowiednią fot- 
mę załatwienia zatargów pomiędzy robotnikami 2 
przedsiębiorcami, zwłaszoza w obecnych stcsun- 
kach politycznych, na zaproponowany nam arbi- 
traż godzimy się, spowedowani do tego z jednej 
strony stanowiskiem innych związków, z drugiej 
zaś obecnem krytycznem położeniem robotników". 


HUMOR 1 SATYRA 


Wobec objęcia przez min. Prystora minister- 
stwa przemysłu i handitu, zachodzi konieczność 
stworzenia ministerstwa opieki nad przemysłem i 


handlem. 


- . 


B. wiceminister Bronisław Pieracki z chwiłą 
objęcia teki wicepremiera zmienił umię na: Broni- 
slawek Po-pieracki. 

. 


" 
Wobec spodziewanego spokojnego przebiegu 

sesji budżetowej — nazwa jej ma być zmieniona 

| na „sjesta budżetowa”. 

(Z „Wróbli na dachu”). 


Ceny o 25, zmiłone. Ceny o 25%, zniłone. 
W wielkim wyborze poleca konfekcją męską i damską 
DOM KONFEKCYJNY 
EMIL KATZ Kraków. Grodzka 26 


LWiezki I zOromadzenia 


OKR PPS KRAKÓW-MIASTO odbędzie posie- 
dzenie w poriedziudek 15 bm. o gadzinie 7 wic- 
czoren w swaini lokalu przy ul. Dunajewskiego 5 
Il piętro. 

WIECZORNICĘ TANECZNĄ urządza podgór- 
ska Organizacja Mł. TUR dziś w niedzielę w Do- 
mu tramwajarzy w Podgórzu, pl. Serkowskiego 7. 
Początek o godz. 5 popol, Wstęp dla członków 
60 groszy- 

W SPRAWIE BAJEK DLA DZIECI I WYPO- 
ŻYCZALNI PRZEŹROCZY W TUR urzęduje tow. 
Misiołkówna wc wtorki gd 7—8 wiecz. w Sekre- 
tazjacie TUR ul. Dunajewskiego 5 IHap. Oddziały 
IUR z prowincji mają zamawiać prelegentów do 
bajek dla dzieci pod powyższym adresem do tow. 
Misiołkównej. 


REPERTUAR 


TEATR IM. ] SŁOWACKIEGO 
Niedziela popaładniu „Roxy“ (ceny zniżone); wie- 
azorem „Proboszcz wśród biedaków". 
Poniedziałek: „Nieprzyjaciółką” (przedst. popular- 
ne — ceny zniżone). 
Wtorek: „Proboszcz wśród biedaków”, 
BAGATELA 
Codziennie: „Niebieski walc” 
WYKŁADY TUR 
Zwlązek Zawod. Drukarzy (Rynek zł. 12, LII p.): 
Środa 7 wiecz.: Dr. Feliks Gross: „Międzynaro- 
dowa organizacja pracy". 
Związek zawodowy kolejarzy (Warszawska 15) 
Środa 7 wiecz.: Proi. Wincenty Korolewicz: „Sta- 
ry Kraków" z przeźroczami. 
TUR, ul. Dunajewskleza 5 II piętra 


| Czwartek 7 wiecz.: Doc. UJ dr. Wiktor Ormicki: 


„Przyroda i człowiek, iako czynniki polityki 
Związek Zawodowy Tramwajarzy (Podgórze, 
pl. Serkowskiego) 

Piątek 7 wiecz.: Mgstr. Leszczycki: „Walka ua- 

rodów o zdobycie bieguna południowego". 

KINOTEATRY 

„Wesoły Madryt". 

Corso: „Piraci panafiscy", 

Dom żołnierza: „Biala sonata", 

„Między ziemią a niebem". 

„Simba”. 

Sztuka: „Droga do raju". 


Warszawa: „Dusze w niewoli". 


RADJO KRAKOWSKIE 
Niedziela [4 grudnia 

10.10: Msza i koncert organowy z Wilna. 11.58: Sy- 
gnal czasu, hejnał z wieży katedralnej w Wiinie, komu- 
nikat meteorologiczny. 12.15: Poranek symioniczny z 
Filnarmonji warszawskiej. 14.0: Pogadanki dla rolni- 
ków z muzyką. 15.40: Program dla dzieci. 16.10; Od- 
czyt: „Dyplomacja powstania listopadowego” — wygło- 
si dr. J. Friedberg. 16.30: Qramofon. 16.40: Odczyt z 
Warszawy: „Czy by zdrajcami" (z dziejów Nocy Li- 
slopadawei) — wygłosi proś. H. Mościcki. 16.55: Qramo- 
ton. 17.00: Odczyt z Warszawy: „Z literatury o mu- 
zyce” — wygłos! prof. Stanisław Niewiadomski. 17.20: 
Koncert orkiestry policyjnej z Warszawy. 1845: Felie- 
ton z Warszawy: „Sztuka, a niepodległość” — wyglasi 
p. Jan Kleczyński. 19.00: Rozmaitości, komunikaty. 19.25 
Słuchowisko z Warszawy: „Sąd na 
— Kosowskiego. 20.10: Odczyt z 
Warszawy © muzyce szwajcarskiej. 20.20: Koncert mu- 
zyki szwajcarskiej z Warszawy. 22.10: Rewia z teatru 
„Morskie Oko“: „Złote szaleństwo” — w przerwie ko- 
munikaty. 


Poniedziałek 15 grudnia 

11.40: PAT. 11.58: Sygnał czasu, hejnał z wleży Ma- 
riacklej. 12.10: Gramofon. 13.10: Komunikat meteorolo- 
giozny. 14.30: Odczyt z Warszawy: „Esperanto jako 
rozwiązanie zagadnienia jezyka międzynarodowego”, — 
15.00: Komunikat gospodarczy. 15.50: Lekcja francu- 
skiego z Warszawy. 16.15: Program dla dzieci star- 
szych. 16.45: Gramofon. 17.15: Odczyi: „Polski Listo- 
pad” (1830—1918—1920) — wygłosi prof. dr. K. Kuma- 
niecki. 17.45; Muzyka lekka z (Qastronomji. 18.45: Roz- 
maitości, komunikaty. 19.10: Skrzynka i giełda rolne: 
z Warszawy. 19.25: Gramoton. 19.35: I)zicnnik sadjow y. 
20.00: Odczyt z Warszawy O muzyce w spólczesnej 
wygłosi red. Mateusz Gliński. 20.30: Gramofon I felic- 
ton z Warszawy: «Londyn we dnie 1 Komuni- 
katy z Warszawy. a. 24.0; Hei- 
nal z wleży Mariack 


N A P R Z O D” — Nr. 289 Niedziela 14 grudnia 1930 


prańtyczne podarki na Gwiazdkę! 
„SYMFONJAŚ 


Gramotony, Płyty krajowe i zagraniczne, Iaatrumenty. 


Prrobory muzyczna 1 radjawe, Naprawa słuchawek 
radjowych, Ładowanie akumulatorów, Baterie kleszon- 
kowe I nnodowa „Cenira* 


N. Papla, Kraków, ulica Wiślna 10. 


| Ceny niskie. Ceny niskie. 


KRONIKA 
Szantażowania groźbami 


Na oo sobie pozwalali jedynkarze i na kresach 
zachodnich świadczy dokument, który ogłasza 
„Slowo Pamorskie" (Nr. 286). 

Jest to okólnik BBWR z dn. 13 listopada r. b. 
Przytaczamy z niego punkt l-y, który da pojęcie 
o reszcie: 

„Do P. T. 5 
Mężów Zaułania Bezp. Bloku Współpracy 
z Rządem. 

1) Sekcje dowozu. Mężowie Zaułania BBWR 
zorganiznią w każdej miejscowości sekcję dawo- 
zm chorych. starców i uchylających się od gloso- 
wama w dniu wyborów 16 i 23 bm. — Wozy 
komie dla wymienionego celu uzyskają Panowie 
u sympatyków i członków BBWR. — Zadanie 
swe sekcja wykona w sposób następujący. — 
W dnin wyborów około godz. 4 popołudniu spo- 
rządzi mąż zaułania listy BBWD, wvrzędujący w 
komisji wyborczej spis tych obywaleli, którzy do 
wzmiankowanej powyżej godziny obowiązku wy- 
horczego nle spełnił. — Przez gońca na rowerze 
prześle spis da sekcji, która natychmiast według 
spisu roześle swych ludzi do opieszałych | wy- 
wrze na mich, by uszil, względnie pojechali gło- 
sować. Chcącym się powstrzymać od głosowania 
zapowiedzą Panowie, ża spis niegłosujących bę- 
dzie nprzestaty władzoni, które z faktu powyższe- 
go przy udzielanin ulg podatkowych pożyczek, 
kredytów Hp, wyciązną Odpowiednie wnioski. 
Zebranemm transportowi głosujących dodadzą Pa- 
nowie naszego konwojenta, który wręczy wi 
zianym wzgl. prowadzonym obywatelom kartki 
fisty Nr. 1. 


"Transport-konwojent brzmi to tak, jak zdybi 
chodziło nia o obywateli, udających się na wy 
boty, lecz o aresztantów! 

Czy tego rodzajn jaskrawe fakty nie podpada::j 


pod dekret o czystości wyborów? 
—000— 


KRAWATY Rie 
TUR 


najtani: j -- największy wybór 
TEATR TUR 


FABRYKA KRAWATÓW, Grodzka 4 
Na ogóle żądanie wystawia Teatr TUR w nie- 


dziele 14 grudnia w Domu Robotniczym przy u. | 


Dimajewskiego 5 wspaniałą komedję w 3 aktach 


Moliera 
„CHORY Z UROJENIA". 
Doskonała gra amatorów, efektowne kostiumy 
i dekoracje podbily widzów na premierze. Sztukę 
poprzedzi prelekcja tow. prez, Korolewicza. 
Poczatek punktualnie © godz. 6 wieczór. Bilety 
w cenie od F50 zł. do 50 gr. do nabycia u tow. 
Pietruchy, o w dzień przedstawienia od 5 popol. 
przy kasie. 
BAJKI DLA DZIECI W TUR 
W niedzielę 14 grudnia urządza TUR popoli- 
dnie bajek dla dzieci przy ml. Dunajewskiego 5 
Ui p. Będą wyświetlane bajki 1) Gucio zaczaro- 
wany, 2) Ziemne ludki | 3) Londyn. Początek a 
zodz. 3 popoł, Wstęp dla dzieci 15 gr., dla star- 
szych 50 gr. Również w niedzielę 14 bm. u Koleja- 
rzy (Warszawską 15) o godz. 5 popol. urządza 
TUR wieczór bajek. Na program zlożą się 1) 
Grzybowe lndki. 2) Na jagody i 3) Indje. 
DRUGA CZWARTKÓWKA TUR 
We czwartek 18 grudnia w Domu Robolniczym 
przy ul. Dunajewskiego 5 adbędzie się niezmier- 
nie ciekawy odczyt docenta Uniw, Jag. dra Wikto- 
ra Ormicklego pt. „Przyroda į człowiek, jako 
czytniki poiltyki*. Znany | popularny u rabotni- 
ków uczony, przedstawi problem przyrody i czło- 
wieka, jako czynnika polityki, na podsławie złę- 
bokich sindjów. Aktuainy temat zęromadzi niew; 
Dliwie liczne rzesze robotników na czwartkówce. 
Początek o godz. 7 wieczór. Wsięp bezpłatny. 
—000— 


| konsumentów prądu elektrycznego (anomalją Jest 


Geny maksymalne pieczywa, mięsa i wędlin 


Magistrat krakowski po wysłuchaniu opinii 
miejscowej Komisji do badania cen ustanowił na” 
stępujące ceny maksymalne sprzedaży detalicznej 
z mocą obowiązującą ad 15 bm. 

Ceny chleba 1 bułek: | kg. chleba żytnlezo ja- 
snego z kminkiem lub bez 40 gr., ciemnego 34 gr., 
pszenno-żytuiego 44 gr. razowego 50 gr., 6 i pół 
dkg. bułka polska 5 gr., 5 dkg. pieczywa wiedeń- 
skie i warszawskie 5 gr. 

Ceny mięsa wołowego: | kg. zadniego z 0% 
dokładką | kl. 250, II kl. 225, III kl. 2, bez do- 
kładki I kl. 3, H ki. Z770. III kl. 240 zł., przedniega 
I ki. 2/10. II kL 1'80. [M kl. 160 zl., polędwicy 1 kl. 
320, II kl. 790, III kl. 260 zl., mięsa koszernego 
1 ki. 3, II kl. 270. IH kl. 2'40 zł. 

Cielęcina: 1 kg. dych, kotlety, łopatka I kl, 3, 
TI kl. 280, IH kl. 2'40 zl, I kz. mostek karczek 
I kl. 250, II kl. 2%, HI ki. 1'90 zl. 

Wieprzowina: 1 kz. boczek i wieprzowina 230 


Kiedy potanieje prąd e! 


zł. | kg. szynka surowa bez dokladni 260 zl. 
1 ke. kotlety w jatkach 3'40 zi, w skiepach ma- 
sarskich 3'60 2l., 1 kg. bil i słonina cienka 2'80 zl., 
grubsza 3 zl.. I kg. smalec 3'60 zł., ciemny 2'49 zJ.. 
1 kg sadio bez otoki 3'20 zł.. kielhasy surowci 
2'80 zł. 

Wędliny: I kz. szynki wędzonej w całości 4°20 
zł. krajanei na części 7 zł, westfalskiej gotowa- 
nej 5'60 zì., 1 kg. kiełbasy siekanej 3 zl., tzw. wiej- 
skiej 380 zl., krajanej 4/20 zł}. polędwioowej 5'80 
zl, wędzonki surowej 3 zł, gotowanej 3'40 zł. 
1 kg. salcesonu zwyczajnego 250 zl.. z glowizny 
3'40 zł, kiszki paszietowej 3'50 zl., kiszek kasza- 
nych 1'20 zł., sardelek 3'50 zł., kiełbasek wiedeń- 
skich 480 zł, mieszaniny zwykłej 4 zl. 

Ceny powyższe obowiązują tak w sklepach 
głównych, filjalnych, jak również w sklepacli spo- 


żywczych. 
-D00— 


ektryczny w Krakowie? 


W związku z uruchomieniem dostawy prądu 
elektrycznego z Jaworzna dla miasta Krakowa 
po minimalnej cenie zachodzi konieczność znacz- 
nej obniżki ceny prądu elektrycznego. gdyż obec- 
mie oena ta należy do najwyższych w Europie 
(wyższa niż np. w Berlinie). Również konlecznem 
jest obniżenie opłaty za elektramierz dla małych 


powiedzieć dotychczasowe umowy i ustalić nowe 
warunki wynagrodzenia. 

Sprawa nowego uregulowania poborów dyrek- 
tora elektrowni w Krakowie jest tembardzie] ak- 
tuaina, że niedopuszczalną jest rzeczą. by dyrek- 
tor elektrowni w Krakowie pobierał w dalszym 
ciągu procentowe wynagrodzenie od ilości prądu. 
wyprodukowanego w... Jaworznie. Jest to obec- 
nie w Krakowie najtłuściejsza pasada, przyno- 


opłata 1 zł. za clektromierz przy opłacie kilku zło- 
tych za mżycie prądu miesięcznie). 

W prasie zamieszczono okólnik Min. Spraw We 
wnętrznych z dn. 18 listopada br. w sprawie sta- 
sowania eszczędności w gospodarce komunalnej 
w związku z ustalaniem preliminarzy budżeto- 
wych na r. 1931/2. 

W trzecim punkcie teza akólnika zwrócona 1 
wagę na wygórowane wydatki osobowe w przed- 
siębiorstwach komunalnych z powodu wysokich 
płac i tantjiem dyrekiorów. W takich wypadkach, 
mając na względzie zarówna interes konsumentów 
jak i rentowność prze iorstw, należałoby wy” 

=) 


Już się rozpoczęła lichwa 
rybami 


Niewiadomo z jakiego powodu nagłe podwyż” 
-zomo ceny ryb we wszystkich halach rybnych. 
Naprzyklad karp kosztował da czwariku 3'80 zł. 
ża 1 kg., obecnie cena jego wynosi 5 zł. Jeszcze 
do świąt Bożego Narodzenia jest kilkanaście dni 
— a już gwałtownie ceny ryb podnoszą słę. Pra- 
wdopodahnie na święta znacznie zdrożeją. Może- 
by magistrat zajął sie tą sprawa | ogłosił ceny 
maksymalne ryb tylko mie tak, jak co roku w 


/ dzień willi, ale natychtilast, Należy ukrócić $a- 
| mowelę handlarzy ryb. którzy podnoszą bezpod- 


stawnie ich ceny. 
—000>—> 
PODCZAS OSTATNIEJ EPIDEMII GRYPY należy 
chronić się przed dywą na ulicy ánieguacom I ka- 
loszami v doinu zaś ciepłemi pantofismi. Panlofle do- 


"DA 


sa cieple, mile |! wygodne. 
—000— 

SANACYJNA WĘDRÓWKA EXPRESSOWE- 
GO LISTU. Donosi nam z Tarnowa malka tow. 
posła Adama Ciołkosza, uwięzionego dotąd w Grój 
cu, więżnia brzeskiego, że list express wyslany 
przez jej synowę, żonę uwięzionego posła 8 bm. z 
Warszawy, ł do Tarnowa 11 bm. i to zwy- 
klą poczią. Ten list musiał mieć w drodze jakieś 
dziwne przygody. Korespondencja nieszczęsnych 
rodzin więżniów ciężko jakoś wędrują po Polsce. 
CA. się nią ktoś więcej interesował niż ad- 
resaci? A art. 106 Konstytucji?! Machnijmy ręką! 
Tyle innych paragrafów zawiera la Konsiytucja, 
o które się nikt nie troszczył... 

ZWIASTUNY ŚWIĄT. Na rynku krakowskim 
pojawily się drzewka z okazji zbliżających się 
świąt Bożego Narodzenia. — Okaliczni wieśniacy 
zwieźń większą jlość drzewek jodłowych i smre* 


| kowych, które ustawili grupkami na rynku ad stro 


ny pomnika Mickiewicza. A więc są to pierwsze 
zwjastuimy świąt. 

CHOROBY ZAKAŹNE W KRAKOWIE. W Miej- 
skim urzędzie zdrowia zgłoszono w ostatnim ty- 
zodniu następujące choroby zakaźne: szkarlatyna 
13. dyfterla 8, koklusz 2, róża 2, odra 7, ospa 
wietrzna 5. 

—a00— 

BEZPŁATNIE OTRZYMA KAŻDY na Gwiazdke srebr 
ny podarek przy zakupnie zegarka lub wyrobów jubi- 
lerskich ze złota ( stebra do 20 bmi. w Mazazyaie jubl- 
łerskim Emila Gołdwasszrz w Krakowie, Grodzka 25. 


Sząca kħka tysłęcy złotych miesłęcznie, nle licząc 
kosztów utrzymania auta, szofera itd. 

Dla naszej sanacyjnej „moralności“ w magi- 
stracie i w województwie jest rzeczą charakte- 
rystyczną. że człowiek, skazany dyscyplinarnie 
za czyny karygodne z chęci zysku pochodzące. 
stoi dalej na czele miljonowega przedsięblorstwa. 

-Fat 


Rękawiczki miey na Gwiazdkę 


u Brossa. Najwiokszy wybór — niskie ceny 
*- BROSS, Fiorjańska 44. Mrażzik abok Brany Fivjatatiaj 
00— 


WYPADKI. Na placu Nowym dosta! się pad 
wóż parokonny Mikołaja Freiberga z Ziclonej, 9- 
ietni Wladyslaw Opiola. Chłopiec doznał licznych 
obrażeń na całem ciele. Lekarz pogotowia apa- 
trzył rannego. Na mi. Retoryka spadł z roweru 
46-letni Wojciech Bielecki i doznał szerczu obra- 
Żef na twarzy. Na III moście najechał szofer aw 
teni na wóz Antoniego Mędraka. Mędrak doznal 


licznych obrażeń na calem ciele. 
Sooo 


TEATRY | KONCERTY 


Z TEATRU WIEJSKIEGO IM. 3. SŁOWACKIEGO. 
Dzjś popałudniu największy sukces tego Sezonu „Ra- 
xy” Connersa z p. Zaklicką w rol tytulowej. Rolę Qra- 
ce odtworzy p. Kostecka. Wieczorem bawić będzie zal- 
mująca | pelna niezwykłych przygód komedia o „Pro- 
boszczu wśród biedaków”, która sukcesem niewatpliwie 
derówna pierwszej komedji o tym kslędzu-żolnierzu. 
Jutro na pezedstawieniu popularnem „Nieprzyłaciówca” 
Amtoine'a. 

Z TEATRU REW]I BAGATELA. — „Niebleski walc” 
zdobył sobie powodzenie na milej scence rewjowej w 
Sagateli. P. Słanisława Karlińska. rozdając pulnwery 
na widowni, z wrodzonym czarem sieje wokoła humor. 
P. Carnero, P. Kamińska na czele z pp.: Łozińską i Hry- 
niewiczówna — tworzą świetny komplot, zmuszająsy: 
do bisowania. — Niefrasobllwy humor, mnóstwo we- 
rwy I żyda wę wszystkich punktach progrumu daje 
zwarancję, że „Niebleski walc” utrzyma sle dlugo na 
aliszu. Codziennie dwa przedstawienia o godzinie 7'15 
i 930 wieczorem. Kasa teatru czynna codziennie bez 
przerwy od godziny 10 przedpołudmem do 10 wieczór. 

„STARA BAŚŃ" W BAGATELL Dziś w niedzielę o 
zodzinie 11'30 przedpołudniem odbędzie się w Bagateń 
trzecie przedstawienie „Staraj baśni” J. I. Kraszew- 
skiego w oryginalnej śnscenizacH | pad klerunkiem ar- 
lystycznym p. J. Chelmśrskief. Ilustrację muzyczną. n- 
Dracowana przez majora Schreyera, wykona orklestra 
20 pułku plechoty. Bilety do nabycia w kasie Bagateli. 

DRUGI WIECZÓR KAMERALNY (muzyka polska) 
odbędzie się dziś w niedzlele a godzinie 6'30 wieczo- 
tem w sad YMCA, ul. Krowoderska 8. W programie 
utwory Z. Noskowskiego i W. Żeleńskiego, w wykona- 
niu p. Ludwiki Filipek-Jawarzyńskiej (śpiew), p. Sta- 
nisławy Ahłamowicz-Mayerowej (lortepian), p. Artura 
Opeczyńskiego (skrzypce), p. Leopolda Bobilewicza (al- 
tówka) i p. Juliana Papieża (wialonczela). — Początek 
GR DRE o godzinie 6'30 wieczorem. Goście mie wi- 

zian'. 


PRZECIWORUŻLICZA. Staraniem 
Związku lekarzy Kas chorych wy= 
świetlany będzie w nledzielę o godzinie 11 przedpełu- 
dniem I w poniedzialek o godzinie Ń wieczorem w Mu- 
zeum przemysłowem ftlm pod tytulem „V objęciach 
niewidzialnego wroga”. Bilety 20 i 5N groszy 

TEATR DOVU ŻOŁNIERZA POLSKIEGO odegra 
dziś w niedzielę „Manewry jesienne”, wieczarem „Żo- 
naty kawaler". 


s „NAPRZÓD — 


ODCZYTY | ZEBRANIA 


PITIGRILLI, głośny pisarz powojennej doby, wygłosi 
we czwariek 18 bm. w Starym Teatrze w języku fran- 
cuskim odczyt a „Młodości współczesnej kobiety”. 

STARANIEM TOWARZYSTWA „ESPERANTO W 
KRAKOWIE odbędzie się jutro w poniedzialek w sali 
kina Muzeum przemysłowego (ul. Smoleńska 9, I p.) 
uroczysty wieczór ku uczczeniu pamięci dra. L. L. Za- 
menhofa z nader bogatym programem artystycznym. 
Podczas pauzy 20 minut próbnej iekcji Esperanta. (Na- 
leży przymeść zeszyt I ołówek). Początek o godzinie 
145 wieczorem. Wstęp bezpłatny. Goście mile wśdziam. 

POSIEDZENIE SEKCJI HISTORYCZNEJ PROFESO- 
RÓW SZKOŁ ŚREDNICH odbędzie mę jutro w poole- 
dzialek o godzinie 18 w Czytelni Centralnej Bibljoteki 
OSK. Porządek dzienny: Referat pad tytulem „Rodzina, 
w nauce o Polsce współczesnej” wygłosi prof. Dr. Ad. 
Matuszek. 

SEMINARIUM MEDYCYNY PRAKTYCZNEJ. — We 
czwariek 1% grudnia a godzinie 19 odhędzie się w sali 
konierencyjnej Kasy chorych (ul. Batorego 3. IU piętro) 
wieczór seminarjum medycyny praktycznej zorganizo- 
wany staraniem Związku lekarzy Kas chorych „Koła 
Kraków”. Włeczór ten obejmuje referaty: Dra Henryka 
Leuchtera: „Rzeżączka metastatyczna”. Dra Maksymi- 
iana Blasberga: „Drobne abjawy dakrewno-gruczolowe 
w codzienne praktyce lekarskiej". (ioście (lekarze) mi- 
le widziani. 
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PIERWSZA W POLSCE HUTA SZKŁA DO ŻARÓ- 
WEK. Dnia 2 bm. odbyła się na terenach fabrycznych 
Polskich Zakładów PHILLPS w Warszawie uroczy- 
slość poświęcenśa pierwszej w Polsce huty szklanej dia 
produkcji baloników do lamp oświefienłowych i radjo- 
wych. Po uroczystości poświęcenia huty głos zabral 
Gen. Dyr. Koncernu Phikpsa, Oficer Orderu „Polonia 
Restituta" Dr. A. PHILIPS. W swojem przemówieniu. 
wyzloszatom w języku francuskim, wyraził podziw dla 
ogromu prac, dokonanych w Polsce od czasu jego ostat- 
niej tutaj bytności, Następnie zabrał głos Naczelny Dy- 
rektor Polskich Zakładów Philips p. F. Walterschełd, 
który przedstawił rozwój przedsiębiorstwa od chwili je- 
go powstama, t | od roku 1920, kledy to Philips wypu- 
sol w Polsce pierwszą żarówkę jednowatową w kszłal- 
qe gruszki zmontowana z półahrykatów holenderskich. 
Życziiwe przyjęcie, zachęciło założyciełi do dalszej e- 
nergicznej pracy, której owocem bylo budowanie w T. 
1923 pierwszych wlasnych budynków fabrycznych przy 
mL. Karalkowej. Z każdym rokiem fabryka rozbudawy- 
wala się coraz bardziej. Dziś fabryka zatrudnia 333 
rabotników i 373 urzędników. z czego poniżej I procent 
Hałendrów. Obecnie zbudowano pierwszą w Polsce hu- 
tę azkla do wyrobu halaników szklanych dla celów 
przemyslu żarówkowego | radjoweżo o powierzchni u- 


żytecznej 2.150 metrów kwadr_ tak że ogól terenów | 


fabrycznych wynosi dziś 30500 metrów kwadr., z cze- 
zo powierzchnia użyteczna |4000. Huta ia zdolna jest 
wyprodukować przy B-zodznnym dniu pracy okoła 8 
milionów balomików rocznie I to zarówno do lamp œ 
świetlonych jak I radjowych. Następny mówca, Dyrek- 
tor Techniczny p. Custers zaznajomi! obecnych z tech- 
miczną organizacją przedsiębiorstwa, poczem nastąpiło 
zwiedzanie zabudowań labrycznych pod kierownictwem 
specjalnych przewodników. 
—000>— 


SPORT 


RKS LEGJA—CRACOYVIA. Dziś w niedzicię o zodzi- 
nie 11'30 przedpoludniem rozegra | drużyna Cracovii z 
1 dużyną RKS Legil zawody na boisku Cracovii, Obie 
drużyny wystąpią w swych najsilniejszych skladach. 

DZIESIĘCIODNIOWY KURS NARCIARSKI organizu- 
je Bratnia Pomoc Uczniów Uniwersytetu Jagiellońskie- 
Eo w kolon} akademickiej w Pławnej, powiat Bobowa, 
ad Stróże. położonej w przepięknej okolicy podzórskiej. 
Uczestnicy kursu otrzymują mieszkanie w budynku ka- 
lonah. Calkowlte wtrzymanie, postiki pięć razy dziennie. 
5 złotych dziennie. Sprzęt narciarski mależy posiadać 
własny. Uczestnikami kursu moga być studentki i stu- 
dence: wszystkich wyższych uczelni w Krakowie. Rozpo- 
ozącie kursu okolo 26 grudnia lub w styczniu w zależ- 
ności od warunków atmosterycznych. Wyjaśnień ndzie- 
la ł przyjmuje zgłoszenia komisja infotmacyjna Bratniej 
Pomocy codziennie prócz niedziel i świąt godz. 13 da 14 
w lokalu Zarządu (ul. Jabłonowskich 10—12), 
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PRAKTYCZNE i wartościowe podarki zwiazd- 
kowe można kupić najtaniej w solidnej firmie ze- 
zarmistrzawsko ~ jubilerskiej JÓZEFA CYANKIE- 
WICZĄ Kraków SŁAWKOWSKA 1. 
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ŚMIERĆ W KOPALNI. Podczas pracy na ko- 
pani „Kosciuszko“ w Jaworznie uległ nieszczę- 
śliwemu wypadkowi Juljan Langer (32 lat) ro- 
hotnik kopalniany. W czasie, gdy Langer przesu- 
wał wózki oderwał się duży kawal węgla z boez- 
uej ściany, który przygniótł Langera. Niedługo 
polem Langer zmarł. 

NIOSŁ PODATEK DO WÓJTA I W DRODZE 
GO ZAMORDOWANO. Władysław Curyło zamie- 
skały w Borzęcinie (pow. Bezesko) wybrał się do 
wójla celem zapłacenia podatku. Ponieważ Cu- 
ryio nie powrócił na noc do domu, szwagier je- 
go Andrzej Wójcik wszczął poszukiwania | zna- 
lazł Curylę zamordowanego na polnej drodze w 
przysiólku Warys. Zachodzi lu prawdopodobnie 
mord rabunkowy. 


WIELKI PROCES POLITYCZNY W STRYJU. 
Przed sądem okręgowym toczy się rozprawa prze 
ciw 96 osobom, oskarżonym o przynależność do 


| tajnego stowarzyszenia uluaińskiego, o werbowa- 


nie czlonków itp. Stowarzyszenie lo działało pod 
maską druzyn harcerskich w wieku pozaszkol- 
nym. Wśród oskarżonych figurują przeważnie 
słuchacze wyższych uczelni oraz częściowo mło- 
dzież robotnicza. Na wniosek obrony, klóra zażą- 
dala powołania całego szeregu nowych świad- 
ków, proces odroczono. W dniu odbywającej się 
rozprawy policja wykryła działającą na terenie 
Stryja ukraińską organizację wojskową, do któ- 
rej wciągnięlo uczniów miejscowych szkół. Are- 
szlowano m. inn. Piolra Rymka, ucznia szkoły 
handlowej, Wasyła Jackiwa, Romana Lebytowi- 
cza i Juljana Wańczuka, uczniów 8 klasy ginna- 
zjum araz Juljana Majdę, Juljana Ruszczyka, 
Stefana Łuczyka i Aleksego Bodnara. Wszyscy 
oskarżani są z arl. 58 k. k 

KONFISKATA BRONI. Podczas rewizji w woj. 
krakowskim skonfiskowano 45 sztuk rewolwe- 
rów, 25 karabinów, 35 sirzelb, 12 pistoletów Hd. 

KRAJOWA WYSTAWA WSPÓŁCZESNEJ 
KSIĄŻKI POLSKIEJ I GRAFIKI W ŁODZI. — 
W niedzielę 7 grudnia została w Łodzi otwarta 
wyslawa współczesnej książki polskiej i grafiki, 
w wielkiej sali budynku miejskiej galecji szluki 
w panku Sienkiewicza. Wystawa, zorganizowana 
z inicjatywy Towarzystwa bibljofilów w Łodzi, 
przy czynnym współudziale wydziału oświaty i 
kultury magistratu m. Łodzi, daje prawie pełny 
obraz wspólczesnej produkcji książki w Polsce i 
związanych z lą produkcją mechanicmych i 
adręcznych technik graficznych, służących ozdo- 
Die, ilustracji ksiązki i reprodukcji dzieł sztuki. 
W wystawie bierze udział szereg najpoważniej- 
szych firm wydawniczych w Polsce, jak księgar- 
nia wydawniczą Gebełhnera i Wolffa, zakłady 
wydawnicze i graficzne M. Arcia, Dom Książki 
Polskiej, instylul wydawniczy „Bibljoteka Pol- 
| ska”, księgarnia nakładowa L. Fischera. Z przed- 

siębiorstw zaś graficznych, oprócz wspomnianych 
już zakładów graficznych M. Arcla i instytutu 
wyd. „Bibljoteka Polska”, do którego należą Jedue 
z największych w współczesnej Polsce zakłady 
| graficzne w Bydgoszczy, bierze w wystawie u- 
| dział Drukarnia Narodowa N. Telza w Krako- 
| wie i szkoła przemysłu graficznego w Warsza- 

wie. Techniki graliczne odręczne reprczentują na 
| wystawie drzeworyty i miedzioryty artysty SI. Ja- 
larbowskiego z Krakowa. Oprawę książki repre- 
zenlują artystyczne prace zakładu introligator- 
skiego R. Jahody z Krakowa, Radziszewskiego z 
Warszawy i państwowej żeńskiej szkoly przemy- 
słowej w Łodzi. Nie brak też na wystawie osob- 
| nego dzialu pięknych druków polskich towarzystw 
bibljofilskich. Wystawa świadczy dobilnie o po- 
ważnym wysiłku i rozwoju przemysłu graficzne- 
go w Polsce, kióry z wyjątkiem świalłodruku pro 
dukuje już dziś wszystkie najnowsze mechanicz- 
ne techniki graliczne, jak druk czterobarwny, 
druk olfsciowy, rolograwiury itp. i stara się wy- 
konaniem dorównać produkcji zagranicznej. 

ŚWIĄTNIKI WYKZUCAJĄ WODKĘ. We wsi 
Świątniki Górne w pow. krakowskim odbył się 
30 lisiopada piebiscyt w sprawie zakazu sprzeda- 
ży alkoholu na ierenie guiny Świątniki Górne. 
Była lo druga próba lego rodzaju. Już przed dwo- 
ma laty odbył się w Świątnikach plebiscyt w 
sprawie sprzedaży alkoholu, który wszakże wsku- 
tek silnej agitacji propinalorów, zakończył się 
zwycięstwem amałorów wódki. Najwięcej uga- 
nia] się wtedy za wódką ówczesny dyrektor spół- 
dzielni w Świątnikach, niejaki Józef Kowal. 

Odbyly dnia 30 lisiopada plebiscyt, po- 
mimo ponownie zajadłej ugitacji propinałorów i 
legoż samego p. Kowala, zakończył się zwycię- 
słwem. Tylko 173 glosy padly w obronie wódki, 
a 376 głosów było za zukazem sprzedaży alko- 
holu na terenie gminy Świąlniki Górne, 5 kartek 
było nieważnych. W głosowaniu brało udział 66 
procent uprawnionych. Tak więc w najbliższym 
czasie zniknie ze Świątuik Górnych ten najgor- 
szy wróg proletarjatu — alkohol. 

NAPAD RABUNKOWY NA SAMOCHÓD. We 
czwarlek w godzinach popołudniowych dokona- 
no napadu ralunkowego na przejeżdżający samo- 
chód.- W odległości okolo 50 metrów od wsi na 
samochód napadło trzech uzbrojonych w rewol- 
wery bandytów, którzy zmusili jadącego samo- 
chodem Jędrzejczaka do zalrzymania się. Ban- 


NA ŚWIĘTA BOŻEGO NARODZENIA 
TORTY — BABKI — STRUCLE — SERNIKI 


Cukiernia R. Pieczarki, Kraków. Poselska 15. 
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dyci zażądali wydania broni, a gdy im pasaże- 
rowie oświadczyli, że jej nic posiadają, dokonali 
rewizji, poczem wsiedli do samochodu z zamia- 
rem ucieczki, zosiali jednak spłoszeni przez nad- 
jeżdżający samochód. Śmiały ten napad ma Być 
dziełem poszukiwanej od dłuższego czasu szajki, 
która wylropiona na Pomorzu, przeniosła się do 
północnych powiatów Wielkopolski, dokunując 
tam licznych napadów. 

OBŁAKANY 'TAŃCZĄCY POŚRÓD PLOMIE- 
N1. We wsi Litowice (pow. włodzimierski) siraż 
pożarna wezwana pozoslała do ognia. Gdy sira- 
żacy przybyli na miejsce pożaru, oczom ich przed- 
stawił się Lragiczny widok: wlaściciel plonącego 
gospodarsiwa, Piotr Muzyka, zupełnie nagi, z plo- 
nącą żagwią w ręku tańczył dokoła pożaru i pod- 
palał dalsze zabudowania. Furjata ubezwładnio- 
no po długich z nim zmaganiach się. Gospodar- 
stwo spłonęło doszczętnie, 
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z zaśranicy 


UCIECZKA DO ARESZTU — PRZED MĘŻEM. 
Przed jednym z sądów wiedeńskich stanęła pew- 
na kobieta, klóra sama oskarżyła Się © przepro- 
wadzerie operacji spędzenia plodu i przytem wy- 
mieniła nazwisko kobiety, na której tego zabiegu 
dokonała. Okazało się jednak, że oskarżenie ta 
było zmyśłone. Na pytanie dlaczego to zrobiła, 
odpowiedziała. że chciała dostać się do aresztu, 
aby uwolnić się od męża, który ją stale malireto- 
wał. Cel swój osiąznela, bo za wprowadzenie 
władzy w bląd 1 eczernienie niewinnej kobiety zo- 
stala skazana na 3 miesiące ciężkiego więzienia. 


LISTY Z KRAJU 


ro- 
Gorf'ce, 12 grudnia. 
SANACJA GROZI WYWŁASZCZENIEM 
CHŁOPÓW 


Przyzwyczajenie — druga natura — mówi przy- 
slowie. Nasza policja tak się przyzwyczaila do roz 
pędzania zgromadzeń. że rozpędza nawet zgro= 
miadzenia całkieni nicpolityczne i ta poniima, że 
wybory luż się skończyły. Unia 3 bm. zjechali sę 
w domu Stanisława Paszkiewicza chlopi z Koby- 
lanki, Kryzu, Dominikowic, Lipinek, Wóitowej. Li- 
buszy, Męciny i Męciny Małej. którzy są wlażce 
cielami terenów naftanośnych w gorlickiem zazię- 
biu naftowem i są zagreżeni projektowanem Dv- 
dobno przez rząd wywłaszczen'em w drodze de- 
kretu prezydenta Rzeczypospolitej wiaściciel; te- 
Tenów nafionośnych. Zgromadzenie to nie mialo 
żadnego charukteru politycznego, miało obrado* 
wać wyłącznie nad sprawą prajektowanega wy- 
właszczenia czyli uad prywatnemi, majątkowemi 
sprawami zgromadzonych. Pomimo to nie cdbyło 
się, gdyż zostało rozpędzone przez policję, skon- 
sygnowarą z dwóch posterunków: w Gliniku Ma- 
riampołskim i Zagórzanach. Żadnych tłumaczeń ze 
strony zgromadzonych nie chciano nawet słuchać. 

Zatem chlopem polskim nie wolno się zbierać i 
naradzać nawet w swoich własnych prywatnych 
sprawacli. Milczeć muszą, gdy szykowane są pli- 
ny pozbawienia ich, ich własności. Nie jest to ża- 
ną tajemnicą. Pisał o rym projekcie dobrze poin- 
formowany e zamiarach kół gospodarczych rządu 
organ p. Stapińskiego „Przyjaciel Ludu“ w nume- 
rze z dnia 30 listopada br., zapowiadając, że chłopi 
utracą wszyslkie dotychczas posiadane prawa do 
dochodów z eksploaiacyj wartościowych minera- 
łów, znajdujących się pad powierzchnią ich grain- 
tów. Może niedługo i walne zgromadzenia akcja- 
nariuszów towarzystw akcyjnych Lędą rozpędza- 
ne przez policję. Poco wogóle ludzie, należący do 
„narodu idjotów*" mają się zajmować swojemi spra 
wami, choćby majątkowemi? 

I policja ma czas na rozpędzanie zgromadzeń, 
gdy tymczasem rośnie ilość kradzieży, których 
sprawcy zostałi niewykryci. Wystarczy wymienić 
kradziej w Składnicy Kółek Rolniczych w Gorli- 
cach, popełnioną 19 listopada br. w rynku o 10 me- 
trów. 2 bm. okradziono konsum robotniczy į sklep 
Pinkasa Rotcha, mimo, że oba ie sklepy znajdują 
się pod nosem posterunku policyjnego w G'iniku 
Marjampolskim. Było | wiele innych kradzieży, 
których sprawców policja nie pochwyciła. Byłby 
może już czas, by połicja przestała się zajmować 
polityką, a zajęła się lapniem złodziej, 

—000— 
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Wywiad marszałka Piłsudskiego 
o roli prezydenta Rzplitej 


(Telefonem od korespondenta Naprzodu“) 

Warszawa, 13 grudnia. 
Półurzędowa agencja „Iskra“ oglasza dziś wy- 
wiad z marszałkiem Pilsudskim. Wywiad dotyczy 
specjalnej roll prezydenta w państwie, z które] to 
roli — wedle wywiadu — wynika, że prezydent 
musi mieć dalesoldący wpływ zarówno na rząd 
jak i ma clała pariameniarne. Rola prezydenta 
sprowadzić się musi nie do czego innego, jak do 


musu regulowania całej maszyny centralnej, Mar- 
szałek oświadcza, że nie jest zwolennikiem wy- 
boru prezydenta przez Sejm i Senat, lecz nie wska 
zuje drogi w jaki sposób wybór ma być doko- 
| nany. Wywiad zaznaczą tylko, że musi ta być 
| Inny czynnik: czynmk pawszechności. 
| Pozatem w wywiadzie znajdują się niektóre 
| wyrażenia, znanć z EPE wywiadów 


Wybory polskie przed obliczem Europy 


Bertin, 13 grudnia. — Rząd Rzeszy opublikował 
dziś notę niemiecką. w sprawie wykroczeń po 
watańców polskich na Górnym Śląsku przeciw 


mniejszości niemieckiej, — kióra wczoraj została | 


wręczona generalnemu sekretarzowi Ligi naro- 
dów. W nocie dodatkowej rząd niemiecki oświad- 
cza, że po przesłaniu noty æ dnia 27 ub. miesiąca 
do wiadomości jego doszły szczegóły nowych 
gwałtów. które przedstawiają się Jako jawne na- 
ruszenie konwencji genewskiej z dnia 15 maja 
1922 roku i prosi o przesłanie tego nowego mate- 


| miatu członkom Rady Ligi. Pierwsza część noty 
wymienia dwanaście wypadków gweltu, dokona- 
| nego na ludności niemieckiej Górnego Śląska. — 
Druga część zaznacza, Że nle są to jedyne akty 
| teroru, gdyż rządowi niemieckiemu znanych jest 
kolo 200 podobnych wypadków zwałtu. W trze- 
ciej częśc: noty rząd niemiecki oskarża władze 
polskie o tołerowanie jawnych zwałtów, zdążają- 
cych do systematycznego gnębienia i niszczenia 
mniejszości memieckiej na Górnym Śląsku. 
—000— 


Steeg utworzył rząd koncentracyjny 


Paryż, 13 grudnia. Po dłuższem przesileniu rzą- 
dowem misja senatora Steega zostala uwieńczona 
Sukcesem. W nocy z piątku na sobatę Stecz u- 
tworzył nowy rząd sięgalący od ugrupowań ie- 
wicy mieszczańskiej, dotychczasowej opozycji. 
daleko w glab prawicy. Na prawo dochodzi obec- 
ny rząd tak daleko, jak dotychczasowy gabinet 
Tardieu, na lewo posunął się natomiast aż do ræ 
dykalów. Nowy premier, senator Stecg, który 
przez dlugie lata piastował urząd gubernatora Al- 
geru i Marokka, ohiął tekę ministra kolonij. 
W przeciwieństwie do 34 członków gabinetu Tar- 
deu obecny rząd składa się z 30 czlonków: 18 mi- 
nistrów i 12 podsekretarzy stanu. Skład jego two- 
rzy 6 senatorów i 24 deputowanych, których no- 
dział na partie przedstawia się następująco: 3 se- 
natorów frakcji radykalnej: Steeg, Sarraut, Mou- 
nieg. ] senator frakcji Poincarego: Cheron; 2 sc- 
natorów zjednoczenia demokratów i radykałów: 
Barthou i Boret; 2 deputawanych frakcji społecz” 
nych radykałów: Briand i Painleve; członek pra- 
wicy socjalnej: Frederic Brumet; członek le- 
wicy niezależnej: Auguste Brunet; 8 radykałów: 
Chautemps, Daladier, Queuille, Paimade. Marchan- 
deau. George Bonnet, Leon Meyer, Berthod; 5 
członków lewicy radykalnej: Loucheur, Germain 
Martin. Danielon, Qaurdeau, Millot; 5 członków 


lewicy republikańskiej: Leygues, Grinda, Thou- 
myre. Barety, Rene Coty; członek irakch Fian- 
kiin-Bouillona: Riche; a wreszcie bezpartyjny 
Cautru. Obsada najważniejszych tek przedstawia 
się następująco: prezydjum i kolonje Steeg, spra” 
wy wawnętrzne Leygues. sprawiedliwość Che- 
ron. sprawy zagraniczne Briand, skarb Germain 
Marin, sprawy wojskowe Louis Barthou, mary- 
narka Albert Sarrant, oświata Chautemps, roboty 


lotnictwo Paiułeve. Dziś o godz. 10 rano nawy 
rząd przedstawił się prezydentowi republiki. — 
Roj przedstawi się rząd przypuszczalnie we wto 
re 

PIERWSZE POSIEDZENIE RZĄDU STEEGA 
Paryż. 13 grudnia. Pa przedstawieniu się pre” 
zydentowi republiki w pałacu Elizejskim nowy 
gabinet francuski odbyl pierwszą radę ministrów. 
Następne posiedzenie zebinełu odbędzie się we 
wtorek. na którem zostanie ustalony program 
rządu, jaki prentier wygłosl na posiedzeniu Izby 
we czwartek. Steeg oświadczył dziennikarzom, 
| że rząd jego stawia sobie za program hezpartyjną 
sprawiedliwość, odprężenie namiętxości, bezpie- 
,czeństwe. przy Tównoczesnem zachowaniu rów- 
, nowagi budżelowej, oraz skojarzenie interesów 
gospodarczych z kwestją socjalną. 


Rewolucja w Hiszpanji przeciw dyktaturze 


BUNT WOJSKOWY 

Paryż. 13 grudma. Z nad granicy francusko-hi- 
szpańskiej donoszą. że w garnizonie Jaca, miej- 
Soowości leżącej w północnej Hiszpanii, tuż nad 
granicą francuską wybuchł bunt, Qarnizon ten U- 
czy okolo 1.500 ludzi płechoty i artylerii. Do buntu 
przyłączyło silę także kllkaseć osób cywilnych, 
które zaopatrzyły się w broń w lokalnym maga- 
zynie wojskowym. 

Powstańcy w autach 1 pieszo ciągną na miasto 
Huesca. Jak dalej donoszą. wajskowy gubernator 
miasta Huesca, generał Las Heras i jego adjutant, 
którzy wybraji się na czele oddziału wojskowego 
do Jaca, zostali ma drodza pojmani I zmuszeni do 
maszerowamia na czala oddziału powstańców. 

Wieczorem powstańcy dotarli do Huesca i z 
oddzialem wojsk rządowych stoczyli walkę, pod- 
czas którei klika osóh zostało zabltvch, w tem pe- 
wian major | porucznik. Kilka garnizonów północ 
nej Hiszpanii zostało zaalarmowanych. 

Krążą pogloski, że na czele powstania stanął 
lotnik hiszpański major Franco, który niedawno 
zbiegł z więzienia wojskowego w Madrycie. — 
W aca pawstańcy uwięzili kilku zakładników, a 
między nimi tamtejszego biskupa. 

Jak « Madrytu donoszą. rząd wysłał silne od- 
dzialy waskawe z Madrytu celem stłumienia 
buntu. Na " eść o Wybuchu powstania przywód- 
cy repuhlikaów hiszpańskich. żylący we Francji 
na wtgneain, tłumnie przodoziaj 
lem niescni wiwstjn OD pomocy. 

NARÓD POWSTAL DO BOJU. STUDENCI 

WALCZA POD WODZA PROFESORÓW. 

Paryż. 13 grudnki 
wieść a węhochu buntu w garnizonie Jaca, zosta- 
ła natyciewiust zwołana rada imnistrów, poczem 
wydana k kat oficjelny tej tresci: W miej- 
scowośc: „raniczbej Jaca wzbuchł bunt tamtej- 


Z Madrytu donoszą: Na ! 


szego garnizonu, da którego przyłączyły się różne 
elementy cywilne. Połączenie z Jaca jest częścio- 
wo zerwane. Chodzi w iym wypadku o bunt bez 
jednolitego programu | celu. Na prowincji panuje 
zupełny spokój. W celu stłumiena bunta wysłał 
rząd ekspedycję karną i zdecydowany jest win- 
nych ukarać bez pardonu 

W całej Hiszpanii zaprowadzono cenzurę. — 
Dzienniki zostały zawiadomione, że wiadomości o 
buncie lub o strajkach mogą umieszczać tylko te, 
które otrzymają z ministerstwa spraw wewnętrz- 
aych w formie komunikatów. Wedle dalszych pry- 
watnych daniesjeń powstanie rozszerza się także 
na inne miejscowości Hiszpani! północnej. Z Ma- 
drytu i Sarazasy wyruszyło około 300 studentów 
pod przewodnictwem 2 proiesorów i rozrzucają 
ulotki wzywające do walki o republikę. 


STRAJK GENERALNY W SARAGOSIE 


Paryż, 13 grudnia. Na peryferiach miasta Jaca 
toczą się wałki między wojskami rządowemi a 
powstańcami, do których przyłączyła się ludność 
cywiina Opór powstańców jest jednak stosunko- 
wo slaby. Wydaje się. że — o ile nie zajdą nie- 
przewidziane wypadki — powstanie w niedlugim 
czasie będzie zlikwidowane. W Saragosie ogła- 
szono strajk generalny. Na ulicach doszło do 
strzełaniny między repibiikanawi a policją. Sądzą. 
że strajk w Saragosie ma być syznalem dla przy- 
łączenia się do ruchu rewolucyjnego przez robot- 
ników. W Madrycie aresztowano b. poslu repu- 
blikańskiego Alberneza i trzech dziennikarzy. 


UŁASKAWIENIE 
Paryż. 13 zrudnia. Jak z Madrytu donoszą król 


wódcy katalońskiego ruchu senara 
puikowuika Macii Jak wiaúwmao, prik. 
przebywa obecnie na wygnaniu w Belgi. 


acia 


publiczne Daladier, handel i przemysł Loucheur, | 


hiszpański podpisał wczoraj ułaskawienie dla przy | 
igo | Ś 


TELEGRAMY 


Wyjazd marszałka Piłsudskiego 
zagranicę 

Warszawa, 13 grudnia (tel. wł. „Naprzodu*). 
Wyiazd marszałka Piłsudskiego spodziewany jest 
w przyszłym tygodniu, jednak dokładna data me 
jest ustalona. Krąży pogloska, że pobyt oprócz 
Madery abejinie też Egipt. Pozloska, że marsza” 
dek odwiedzi też pewne stolice zagraniczne, nie 
znajduje potwierdzenia. 


Jeszcze jeden generał w rządzie 


Warszawa, 13 grudnia (tel. wł. „Naprzodu”). 
Dzisiejsze pisma wieczorne donoszą, że wicemi- 
nistrem pracy i opieki społecznej ma zostać genc- 
ral Orlicz Dreszer. 

—000— 
NIEMA ZMIAN WOJSKOWYCH WE FRANCJI 

Paryż, 13 grudnia. Ministerstwo wojny demen- 
tuje pogłoskę o zmianie na najwyższych stanowi- 
skach arm} francuskiej. Wedle komunikatu chodzi 
ledymie o zwyczajne zmiany personalne, co jed- 
nak nle odnosł stę do najwyższego dowództwa ar- 
mä. (Chodzi o pozłoskę. że zen. Weygand ma zo- 
stać następcą Petaina). 

O POROZUMIENIE FRANCUSKO-WŁOSKIE 

Waszyngton, 13 grudnia. Sekretarz stanu Stim- 
son oświadczył dziennikarzom, że ambasador 4- 
merykański w Brukseli Gibson otrzyma! nieogra- 
niczone pełnomocnictwa działalności nieoficjalnej 
w sprawie zbliżenia trancusko-włoskiego w kwe- 
stii rozbrołenia na morzu. Może on użyć wszelkich 
metod, jakie uma za stosowne. 
DEMONSTRACJA GANDYSTÓW W BOMBAJU 

Londyn, 13 grudnia. Po pogrzebie pewnego zwo- 
lennika Gandhiego, który zginął pod kalami samo- 
chodu, na ulicach Bombaju doszło dziś do demon- 
stracil nacjonalistów hinduskich. Podczas rozpę- 
dzania demonstrantów policja użyła broni. raniąc 
czterdzieści osób. + 


Spółdzielczość a wyniki wyborów 


Rezultaty ostatnich „wyborów" są niewątpliwie 
specjalnie klęskowe z punktu widzenia interesów 
spółdzielczości. 

Niezależnie bowiem od poftycznego nastawie- 


mia pezyszlej „większości“ sejmowej, trzeba 
stwierdzić, iż wielu wybiinych posłów z tej więk- 
szości znanych jest ze swych anty-spółdzielczych 
pogladów | działalności. Zważmy tedy, iż wśród 
posłów BB będzie p. Hołyński, dyrektor „Lewia- 
tana“. Dalej przedstawiciele kupiectwa w osobach 
p. Wartaiskiego (do niedawna dyrektora Stowa- 
rzyszenią Kupców Polskich) oraz p. Wiślickiego. 
kierownika podobnego zrzeszenia kupiectwa ży- 
dowskiego. 

W gronie małopolskich posłów i senatorów BB 
znajduje się także p. „książe“ Lubomirski, jeden 
z przywódców ziemian w Małopolsce, członek 
austrjackiej b. Izby „Panów“ z Wiednła; znalazł 
sią tam również p. Laurysiewicz, jeden z kierow- 
ników Urzędu Lewiatana, koroną zaś tego agrar- 
no-kapitalistycznego grona będzie p. Stecki, pre- 
zes Zw. Zlemian. 

Czy w takiem „tawarzystwie” można liczyć na 
iakąkołwiekbądź przychylność ostatnio wybrane- 
go Sejmu dla postulatów spółdzielczości? 

Spókdzielczość domaga się reformy podatkowej, 
ale takiej, któraby odciążyła spółdzielczość od 
nadmiernego opodatkowania, obecnie kuplectwo 
zaś domaga się „zrównania* spółdzielczości pod 
wzgjędem podatkowym z resztą handlu. A więć 
domaga slę właściwie specjalnego uprzywiiejo- 
wania kupiectwa, bowiem księgowość spółdzielni, 
instytucyj na zysk nieobliczonych, pozwala na 
pełny wymiar podatków, podczas gdy księgowość 
kupicctwa jest tak prowadzona, by wymiar po- 
datków uniemożliwić. Kupiectwo domaga się róż- 
nych premij eksportowych, podczas gdy spóldziel 
czość w interesie krajowych spożywców przeciw 
stawia się tym premjom. powodującym nienza- 
sadnioną drożynzę przedmiotów pierwszej po- 
trzeby. 

Postulaty spółdzielczości, jak widzimy na tych 
kilku przykładach, są zupełnie sprzeczne z am- 
tytami RBB, reprezentuiącego obecnie ped 
względeni gospodarczym ~- interesy kapitalistów. 
przedsiębierców, kupców i ziemian. Na uboczu p3- 
zostawiamy umyślnie polityczne oblicze większo- 
c BB w Scimie, też jaskrawo obrażające pod- 


$ 


lę też przy- 
rmatarąu Sejinn, 
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FIRANKI 2! stery MUTIEA) s ndroim 
Fatryca Fires MIGHAŁA WEITZA, FLORJANSKA 23. 
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AN raków Suwiennice, 


„KONFEKCJA“ 


E. WOHLMUTH i CH. RUBIN 
Kraków, ul. Grodzka 59. 


r+ 
: 
poleca w wielkim wykorza płaszcze damskie wedlug 
oatalnich modeli. Ubrania marynarkowe, sportowe 
aarzntki, trenchcoaty, ubrania studenckie, chłopięce 
i i dziecinne, w plerwszorzędnem wykonaniu pa 
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Wałeczki 


1 Kit do okien 


Rogóżki 


Kalosze 
Sniegowce 
Essencie 
do Wód ek 


Poleca 


Trw. wa REIM DL 


Kraków, Rynek 87. 


KUPONY 
RRBATOWE 


wydaje przy kupnie firma 
MAREK CZOPP 


bielizny i obuwia. 
t.m bloków na 20zł. wydaje 


1 lawią bieiznę damska, 

męską i pościelową na- 

będziesz tylko wprost we 
Fabryce bielizny 


Słońce" Kraków 
E rjańska L. 49. 
Za pół darmo! 
na Gwiazdkę 


najodpowiedniejszym po- 
darunkiem jest bielizna 
zakupiona w Wylwórni 
Daszcnu Elegant, Kraków 
Sanacka 9 — (przeczmea 
Grodzkiej). 1616 


PIEKNĄ 7 


Podarki na Gwiazdkę 


zagarki, zegary, pierścionki 
1 inne podarki tanlo: 


HENRYK LABIN 
Zakład zagata |zirzowake-|ubllarsti 
Kraków, Słrudom 27. 


- | Unlemażniam kalążkę Kasy 


Chorych, na nazwiako Gajos 


towar za 1 zł. 


Józał, Kraków, Podbrzezie 3 


TOREBKI DAMSKIE 


portlele, portmonetki, tekl ze skór prawdziwych kro- 

kodylowych, takowych, kozłowych | innych oraz ma- 

nieury i axórzane nesezery jakoleż wyroby wsneckle 
w największym wyborze poleca: 

D. GEMEINER, Kraków, Krakowska 4 


w padwareu parier. 


Na Gwiazdką ceny specjalnie ralżena. 


NA GWIAZDKĘ! 


TRZECH LAMPOWY APARAT ĝ 
TELEFUNKEN Z LAMPAMI tylko za zł 170. 
Aparaty i przybory fotograficzne, radjosprzęt poleca 
RADJO-SFiNKS, Kraków, Karmelicka 13. 


NA GWIAZDKĘ! 


1930 


ugubloną kuiążkę wojskową, wydaną na 
ga Jan, — wystawioną przez P. K. U. 


ta nazwisko przypomiua nam, 
komu zawdzięczamy wypra- 
dukowanie z tranu emulsji 
pom w waka | GA 
wy wolującej zaburzeń żołąd- 
kowych. 

Od połowy alniecia Emul- 
sja Scotta wywalczyła sobie 
plarwsze miejsca między in- 
nemi środkami odżywczemi 
1 wzmaceniającemi. 


nu. ta jest jerzcza 
zwiększone w Emalzji Seoita przez sole wapnia | fosforu. 
Żądajcia wylacznie oeyg. EMULS JI SCOTTA 


Do nabycia we wszystkich aptekach | skiadach aptóemn. 


30°, taniej 


NA RATY! NA RATY! 
Płaszcze damakla, palta, reglany i Ł p. 


J. i S. EMMER 
Kraków, ul. Florjańska 43 (front), Telefon 142-11, 


| oQ00000000000040000005000000008. 
Wszelkie artykały drogueryjne, kosme- 
tyczne | gospodarcze poleca nowaotwarta 


Drogueria L. KERZA 
Kraków, Wielopole 24, naprzeciw PKO 
UWAG 


Świeży tran 
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